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Glosy o oMMu rosyjskim,
Lwów d. 30 sierpnia.

Hr. Murawiew nie doręozyl swego okól­
nika pokojowego wprost gabinetom ; obrał 
sposób mniej uroczysty, doręczając go amba­
sadorom i posłom państw w Petersburgu. Do­
ręczył go zaś d 24 bm., rzeoz tedy szczegól­
na, że świat się o nim dowiedział dopiero w 
cztery dni potem z ogłoszenia rosyjskiego 
dziennika nrządowego. Chyba kanoelarye dy 
plomatyczne strętwiały na widok tego aktu, 
że ani pary nie puściły o nim przez te czte­
ry  dni w czasach, w których dzienniki wszyst­
kiego się w lot dowiadują. Tembardziej rzeoz 
to godna uwagi, że gabinet petersburski — 
jak  słyohaó i oo jest wieloe prawdopodobnem 
— na kilka dni naprzód zakomunikował ten 
akt gabinetowi francuskiemu, a nawet gabi­
netom trójprzymierza. Przez siedm ozy ośm 
dni zaohowała dyplomaoya tajemnicą — rzooz 
to jeszoze dziwniejsza, niż samo pomyślenie 
projektu rosyjskiego, który w oałej pełni ma 
by6 własnym projektem młodego oara.

Wszędzie się godzą na to, że okólnik, 
którego daty jeszoze nie wiemy, wywołał nie 
do opisania senzaoyę; wszędzie go też uznają 
za akt szlachetny i godzą się nań — w za­
sadzie, i dlatego oddają pochwały carowi. 
Przypominają tylko, że oes. Wilhelm II je- 
zoze w r. 1891 nosił się z tą dawną myślą, 
że papież przed czterema laty tą samą pro- 
pozycyą wypowiedział w enoyklioe — a Daily 
Chronicie zapewnia, że oar obecnie ubiegł 
oes. Wilhelma, który z takąż samą propozy- 
oyą wystąpić zamyślał podczas swojej podró­
ży do Palestyny — oo rzeoz bardzo możliwa.

Ale że o samej zasadzie żyó niepodobna, 
więc też py tan ie : jak się zapatrują ze stano­
wiska praktyoznego na akt wspaniałomyślno­
ści carskiej ? Więc akt ten wywołał powszech­
ne zdumienie, powszechną podejrzliwość i 
powszechną niewiarę w udanie się projektu. 
1 to zanim jeszoze zapytano — a to grunt — 
jaki mają w Petersburgu program, porządek 
dzienny dla zamierzonej konferenoyi. Wszak 
nie powie gabinet petersburski: „Zjedżoie sią 
panowie; pogadamy o tern, oo komu na myśl 
wpadnie 1“

To oo w pierwszej obwili, pod wraże- 
nieco takiego pioruna niespodaianego, piszą 
organa opinii publioznej i podobno mówią 
mężowie stanu, jak  ambasador amerykański 
w Berlinie, woale nie rokuje powodzenia ini- 
oyatywie carskiej. Myśl oarska wywołała, za­
miast pocieszenia umysłów, trwogę i to zwła­
szcza we Francyi.

Powstaje domysł, że skoro niepodobna 
bądzie dojść do jakichkolwiek dodatnich re­
zultatów pod wzglądem spraw zewnątrznyoh 
na tej konferenoyi, przedmiotem jej właści­
wym bądzie obmyślenie sposobów na stłumie­
nie „żywiołów wywrotu i niezadowolenia1', o 
których tak dosadnie wyraża się okólnie hr. 
Murawiewa, miądzy innemi o ukrócenie prawa 
przytułku w Szwajoaryi i Anglii dla wiohrzy- 
oieli politycznych.
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(Ciąg dalszy).

Chrząszozski dodał:
— I ja miałem zamek.
_  Cóżaś z nim pan zrobił? — zapytał 

edziwiony hrabia.
— Sprzedałem żydom na oegłę. Właśnie 

ta wiali bóżnicą.
— To zbrodnia 1 — fuknął hrabia, nie 

nogąo sią już powstrzymać, ani połapać. Co- 
jy on dał, by mieć choćby jaką ruizkę, któ­
żby można przypisać konstrukcji jakiego 
casstelana Świeżodatskiego.

— Hml... — ohrząknął Chrząszozski — 
>liższa koszula oiała, niż frak, moja mośoia 
panno 1...

h ak weszli do domu, gdzie hrabia bawił 
iylko tak długo, ile ozasu było potrzeba do

Dzienniki rosyjskie podnoszą okólnik ja ­
ko najważniejszy wypadek doby obecnej, jako 
punkt zwrotny w historyi. Nowosti są zdania, 
że konferenoya przedewszystkiem wyklaruje 
wzajemne pretensye mocarstw enropejskioh. 
Niemiecka Petersburger Zeitnng jest zdania, że 
oesarz niemiecki radośnie zaakceptuje idee 
oara. Nowoje Wretnia wyraża obawę, że nie­
które państwa zachodnie utkną na pewnyoh 
szkopuł ioh.

Okólnik rosyjski z pewnością ma na oko 
przedewszystkiem Amerykę i Anglię. Otóż we­
dle doniesień berlińskich tamtejszy ambasa­
dor amerykański White nie wierzy w możli­
wość wykonania propozyoyi oarskiej, — i je­
żeli Rosya drogą tej propozyoyi zamierza 
wpłynąć na tok sprawy filipińskiej, to Stany 
Zjedn. stanowczo tego nie śoierpią.

Dzienniki angielskie przypom inają, że 
nie dawniej jak dnia 27 lipca b. r. minister 
Balfour, odpowiadająo na interpelaoyę w Izbie 
posłów, rzek ł: „Ani nasz ani żaden inny rząd 
nie uozynił propozyoyi rozbrojenia. Nie sądzą 
też, ażeby taka propozyoya mogła mieć jakie­
kolwiek widoki powodzenia.* Ministeryalny 
Standard oświadcza: „Jak długo Anglia ma 
podstawę do twierdzenia, że je j interesa han­
dlowe są zagrożone, nie zaniecha ona wysił­
ków, aby otrzymać to pierwszeństwo, jakie 
ma na morzn przed swoimi współzawodnika­
mi. Morningpost pisze: „Te wypadki, któreby 
prowadziły do pokoju i do rozbrojenia, gdy­
by dogadzały Bosyi, nie odpowiadałyby zno­
wu interesom Anglii.* Daily Oraphic powiada, 
że propozyoya jest dobrą, ale jeśli który mo- 
naroha miałby prawo z nią wystąpić, to tyl­
ko królowa angielska. Daily Telegraph uznaje 
doniosłość propozyoyi oara, sądzi jednak, że 
konferenoya będzie miała do walozenia z wiel- 
kiemi trudnośoiami. Zdaniem Daily News i 
Chronicie Anglia niezwlooznie przyjmie zapro­
szenie Bosyi. Juśoió, samo przyjęcie to do 
niczego jeszcze nie obowiązuje. Times wywija 
się powiedzeniem, że projekt oara jest donio­
słym, polityoznym wypadkiem, który, ohoóby 
nawet nie doprowadził do bezpośredniego suk- 
oesH, przyniesie wielki zaszozyt imienia jego 
i jego rządu.

Półurzędowe organa wiedeńskie biją na­
turalnie, już z nałogu dawnego, ozołem wszy­
stkiemu, oo od imperatora Półnooy i Wscho­
du pochodzi. Nowa Presse powia a, że oar, 
występujący jako poseł pokoju, je st nowym 
w dziejach zjawiskiem, i nastarie  nowa, kul- 
turna epoka dla Europy, jeśli idea oara da 
się urzeczywistnić. Jeżli! Inni twierdzą, że 
niema się co z&ohwyoaó mesażem rosyjskim ; 
że nie je st on niozem innem, jak  tylko zręozną 
fintą dyplomatyozną, skierowaną w pierw­
szym rzędzie przeoiw Anglii, która w osta­
tnim czasie zdecydowała się na energiczne 
kroki w Azyi wsohodniej i wprost przygoto­
wywała się do ewentualnej wojny z Rosyą— 
sparaliżuje on oohotę do wojny w Anglii i 
dlatego jest bardzo zręcznem posunięciem na 
szaohownioy politycznej.

Pierwszem wrażeniem, jakie wywołała 
w Berlinie akoya oara, było niezmierne zdzi-

wymożenia od sąsiada obietnicy przyjazdu na 
wieczór, poozem jednym kłnsem popędził do 
Moozydołów.

Dojeżdżając dopiero do rezydencyi pana 
Halmikara zwolnił tempa i przypominając so­
bie, że z jakie dwa lata ta  nie był, postano­
wił rozejrzeć się w zaszłych zmianach.

Jeśli w Chrząszczu doznawał miłego wra­
żenia porządku i ładu, to wręcz przeoiwnego 
doznawał stale w Moozydołaoh, jakkolwiek 
Źórawski uchodził i był bardzo dobrym go­
spodarzem.

Ale niedawno był kupił ten majątek po 
rozpadnięoiu sią dóbr barona lla lem a, z któ- 
ryoh Swieżyńsoy i Łukomski ezęśó odkupili, 
a on Moozydoły.

Kupił je  za darmo, za jakieś parę tysię- 
oy rubli gotówki i wyrabiał się. Ztąd wygląd 
to miało ohydny, ohooiaż Żórawski doskonale 
w polu robił i sprzęty miał nie lada, ale we 
wkłady się nie bawił.

Wśród bagnistej doliny, na jakim ś koA» 
on wzgórza w nią zachodzącego, stało obej­
ście ] ana Hamilkara, nie stanowią oe podobno 
nigdy nawet szlaoheokiej rezydenoyi.

Hrabia zawsze się Moozydołom z cieka­
wością i obruszeniem na polską szlaohtę przy­
patrywał.

Była to bowiem siedziba, jakioh wiele 
było zapewne na kresach, ozy w głęfeiaaoh

wienie. Nikt nie wie, jakie plany kryją się 
poza tą podniosłą idealistyczną odezwą. Pier­
wsze głosy prasy, obok pełnego uznania dla 
wzniosłyoh przekonań cara, brzmią przewa 
żnie wstrzemięźliwie. Położenie w Azyi 
wschodniej jest naprężone, gdyż gwałtowne 
postępy Rosyi zdają się stłwiaó Anglię wobeo 
kwestyi wojny. Międzynarodowa akoya poko­
jowa wiązałaby Anglię moralnie i materyal- 
n ie ; powstaje zatem pytanie, ozy nie to jest 
oelem manifestu ara. Z szczególniejszą oie- 
kawośoią oozekiwaó należy jakie eoho wy­
woła odezwa we Francyi. Znaczące napom­
knięcia wskazują, że odezwę poprzedziły po­
ufne rokowania między Petersburgiem a in­
nemi stolicami.

Koln. Ztg. nohodząoa za dyplomaty, zny 
organ niemiecki pisze: „Choieć już  dzisiaj
daó stanowczą odpowiedź na pytanie, ozy ten 
pożądany cel ma widoki urzeczywistnienia, 
byłoby zbyt zuohwałem. Tymozasem projekt 
ten nie może być przyjęty z zasadniozem nie­
dowierzaniem ani przez trójprzymierze ani 
przez Franoyę. Zresztą, łatwem jest osiągnąć 
zasadnioze porozumienie, ale jakże trudną 
rzeczą dojść do praktyozej jednomyślnośoi 1“

Z pism włoskich Tribuna przypisuje okól­
nikowi niesłychane znaczenie i uważa go za 
szczery wyraz rządu rosyjskiego. A jeśli tak 
jest, to śmiało wyrywa on Franoyę z wszel­
kich luzyj, i dla francuskiej rzeozy pospolitej 
pozostanie py tan ie ; rozbrojenie ozy przed- 
wozesna wojna.

Popolo Romano obawia się, że Francya 
prz jszkodzi oałej sprawie. Don Chisciotte wątpi 
w powodzenie okólnika. Hr. Murawiew je st 
atoli dyplomatą nadzwyczaj zręcznym ; jeśliby 
bowiem odezwa Rosyi osiągnęła sukces, by­
łoby to już legalizaoyą powiększenia jej azya- 
tyokioh posiadłości. Należy pragnąć, aby aon- 
fereneya przyszła do skntka, i aby wpłynęła 
na ograniozenie militarnej polityki mooarstw. 
Trndno jednak oprafcró że rosyjska

. inicjatywa stanowi r&ozej preludyum do wiel­
k ie j europejskiej wojny. Dotyoząoe rozbroje­
n ia  pertraktaoye stworzą właśnie głęboki 
rozbrat pomiędzy mocarstwami, i wytoozą na 

i jaw oałą niemożliwą do usnnięoia sprzeczność 
ioh zamysłów, pragnień i oelów. Dziwnem jest 

' w każdym razie, że słowo pokoju wychodzi od 
mocarstwa, którego daleko sięgająca potęga 
i polityka podbojów zarówno w Europie jak  
i w Azyi oiągle zagrażają utrzymanemu z 
trudnością pokojowi. Tribuna zapytuje prze­
dewszystkiem, oo powie na to Franoya? Dla 
Franoyi, nie tak jak  dla innyoh mooarztw roz­
brojenie równałoby się wyrzeozeniu wszelkich 
marzeń i nadziei odzyskania Alzaoyi i Lota 
ryngii. Chyba że o tych krajaoh będzie mo­
wa na proponowanej konferencji ?

Paryzkie dzienniki w itają okólnik oarski 
jako akt szlaohetny, wzniosły i humanitarny, 
i nie wątpią, że plan zwołania konferenoyi 
dla powszeohnego rozbrojenia, uzyskał już 
aprobatę mooarstw, wyrażają się jednak prze­
ważnie soeptyoznie oo do wyników konferen­
oyi. W ogóle zaś s  bólem i ironią wyrażają 
się o projekoie oara. Hatin pisze poważnie

Polski, w XVIII. wieku, ale jakioh już dzisiaj 
nie widywał.

Ośmnaśoie ozy dwadzieścia budynków 
kłóoiło się swojemi szozytami i dachami na 
przestrzeni nie więoej jak jednej, lab dwóch 
morgów.

Zdawało mn się, iż te różne budynki i 
budyneczki zeszły się na walną naradę w tym 
pagórku.

Jeden dominował daohem, drugi szczy­
tem godził w spokojny bok trzeciego, a ten 
gniewnie odwracał się tyłem do czwartego.

Hrabia znajdował przyjemność w obser­
wowaniu tyoh budowli, ja k b y  żyjąoyoh stwo­
rzeń w tyoh Moozydołaoh.

Szpiohlerz szozyoił się nowym i jeszoze 
lśniącym do słońca daohem i spoglądał pogar­
dliwie na owczarnię, a ta , ohoć pokrzywiona 
i odrapana, pyszniła się, że „stara, a jara*.

Obora znów udawała, że nie widzi sto­
doły, która właziła na nią swym szczytem i 
bezustannie drwiła z jej połatanego słomiane­
go dachu. A stodoła truchlała i aż się śoianą 
odsunęła, by jej nie przyparła stajnia, woiąż 
jej zagrażająoa swym wyniosłym, ale właśnie 
ku niej pochylonym daohem.

Tak się kłóciły i wygrażały sobie zape­
wne od jakieb stu lat, i * największą pogar- 
dą spoglądały na taż przy nioh stojąoy, niby 
dwór.

„Bardzo jest właśoiwem, że młody oesarz ży­
wi tak piękne marzenia. Gdy kiedyś jakiś 
niedyskretny dziennikarz zarządzi pośród mo 
narohów ankietę, ażeby się dowiedzieó, jakie 
były ideały ksżdego «  nioh w 20 rokn żyoia 
Wtedy car Mikołaj ze słuszną damą będzie 
mógł powołać się na okólnik Mnrawiewa.

Ale nam Francuzom nie przystoi nie 
wypowiedzieć głośno, dlaczego my to marze­
nie uważamy tylko za marzenie i dlaozego 
jego urzeczywistnienie musi być odłożone 
jeszcze na czas długi. Nie je st bowiem rze­
oz ą dotkniętych przez nieszczęście ludów po­
zbywać się broni i stal swego oręża przeku­
wać na narzędzie rękodzieł. Przyjaciel nasze­
go kraju, nasz sprzymierzenieo nie powinien- 
by zapominać, że nasze granioe mniej są 
nienaruszone i więoej wystawione na ataki, 
aniżeli jego; nasz sprzymierzenieo nie po- 
winienby przez ten zaimprowizowany akt 
humanitaryzmu stawiać nas w konieczności 
odmówienia naszego udziału w tej uroozystej 
naradzie, lub też zmuszać nas do otwartego 
wypowiedzenia, pod jakiemi moglibyśmy to u* 
czynić warunkami*.

SolcU spodziewa się, że rząd francuski 
otrzyma od Rosyi gwaranoyę, iż nadzieje 
Franoyi przez urzeczywistnienie planu rosyj­
skiego w niozem nie doznają nszczerbkn.

Sooyalistyozna Petite Republiąue powia­
da, że oar Mikołaj dokonał wielkiego ozynu, 
którego doniosłość przez to jeszoze się zwię­
ksza, że przyszedł niespodzianie.

„Tak pięknem jest to marzenie, iż trze­
ba wątpió o jego ziszczeniu. Mimo woli sapy- 
taó się należy : w jakim  oelu silni tego świa­
ta ohoą stworzyć położenie, które będzie za­
grażało ioh przywilejom ? Skoro wojna zni­
knie, wtedy zniknąć także muszą i królestwa 
i kler ze swym Bogiem walk i cała klasa ka­
pitalistyczna, która dziś żyje tylko z mordu 
i rabunku. Wtedy zniknie świat stary i po­
wstanie nowy. Nie rosyjski autokrata dopro­
wadzi nas do tego oelu. Nie on da nam roz­
brojenie i panowanie pokojn powszechnego* 
Tylko międzynarodowy proletaryat je s t w sta­
nie dokonać tego wielkiego dzieła*.

Jutro  ma się odbyć narada gabinetu 
francuskiego nad aktem oarskim.

Zjazdy kalio* niecki.
Jednym z objawów najbardziej pooiesza* 

jących w dzisiejszyoh ozasaoh tak groźnego 
zaniku zasad moralnyoh. tak powszeohnego 
lekoeważenia Boskiej i ludzkiej powagi, je s t 
niewątpliwie obudzenie się i wzmoonienie 
wśród szerokich warstw lndzkośoi, poczuoia 
katoliokiego. Ruoh ten katolików mająey 
przedewszystkiem na oelu obronę zagrożo- 
nyoh z różnyoh stron interesów Kośoioła, n- 
jawnia się we wszystkich krajaoh oywilizo- 
wanego świata, nigdzie jednak nie wydał on 
tak pięknyoh owooów, nie doprowadził do tak 
zdumiewających jak  w Niemczech wyników. 
Z waży ó zaś wypada, że nigdzie może katoli-

I  hrabia spojrzał nań ze zdziwieniem.
Domostwo to bowiem o powybijanyoh 

niemal doszczętnie szybaoh, o odartych z tyn­
ku, szarych śoianaoh wyglądało, jak  gdyby 
je  ooś przygniotło tak silnie, iż ozęśó belek 
się zapadła, a niektóre bale ze śoian wy­
gniotło.

Swieżodatski stanął i pomyślał, że abso­
lutnie było niemożliwą rzeozą, by tu  mieszkał 
pan Hamilkar.

Zaczął się rozglądać po podwórza.
Tuż obok dworu stała budowla o prze- 

znaozeaiu nie do odgadniąoia, były to bowiem 
poprostu dwa nowe murowane kwadratowe 
pokoje, postawione jeden nad drugim i ro­
biące wrażenie wieży przy tym zgniecionym 
dworka, przy zapadłych w ziemię oborach.

Ta wieża miała okna gotyckie i oszklone 
a mieszkał w niej ktoś, bo oknem wyohodziła 
zamiast komina rera  żelazna, bnohająoa 
dymem.

Dziewka jakaś przeohodziła, więo hrabia 
jej zapytał:

— A gdzie mieszka pan dziedzic?
Ona odfunknęła krótko :
— W kurnika I
Hrabia stał dalej na konin, rozbawiony 

nawet tym kurnikiem, gdy z wieży, z pierw­
szego piętra, odezwał się donośny tubalny 
głos:

cyzm nie miał do walczenia z tylu, oo wła­
śnie w tym kraju trudnośoiami. Groziło mu, 
a po części grozi i dzisiaj jeszcze niebezpie­
czeństwo nietylko ze strony protestanokiej 
większości narodu, ale także i ze strony pań­
stwa, ozyhająoego tylko na sposobność, aby 
ugiąć Kośoiół pod swoją wszeohwładzę. Gro­
żą mH wreszoie krzewiąoe się w Niemczech 
tak bujnie tendenoye niecylko społecznego i 
gospodarczego, ale także religijnego prze­
wrotu.

Przeciwieństwa te jednak i niebezpie­
czeństwa obudziły katolików niemieckich z 
dawniejszego ioh uśpienia i obojętnośoi, za­
miast osłabió energię, wzmooniły ją  jeszoze 
bardziej, zaohęoiły ioh do wytrwałej i zakoń- 
ozonej ostateoznie świetnem zwycięstwem 
walki. Zapewne, że w znaoznej ozęśoi za- 
wdzięozają katolioy niemieooy to zwyoięstwo 
rozumnej, wytrwałej i mężnej postawie swej 
reprezentaoyi w sejmie pruskim i parlamen­
cie niemieokim. Główne jednak siły, moralną 
podstawę do publicznej jej działalności, za­
pewniało tej reprezentaoyi bezwarunkowe po­
parcie oałej katolickiej ludności Niemiec. An- 
tikościelna akcya raądn praskiego wydała 
skutek wręoz przeoiwny od oczekiwanego: 
nie wstrząsnęła podstawami Kośoioła, leoz 
owszem ugruntowała je  jeszoze silniej. Naj­
obojętniejsze nawet w zwykłych warnnkaoh 
jednostki, stanęły teraz w obronie zagrożo­
nego swego wyznania.

Nie ulega wątpliwości, że do obudzenia 
się poczuoia ewyoh obowiązków, z jednooze- 
oześnie i swej siły wśród katolików niemie- 
ckioh, przyozyniły się w wysokim stopnia 
odbywająoe się od pół wieku oorooznie to w 
tern, to w owem mieście niemieokiem ogólne 
zebrania katoliokie. Ostatni taki zjazd kato­
lików niemieokioh odbył się przed kilku 
dniami w Krefeldzie, który był zarówno jak 
inne tego rodzaju wieoe katoliokie świetnym 
i imponuj ąoym. S lusinie też porównywają te  
zebrania z przeglądami tej potężnej armii, w 
której najwyżsi dygnitarze kośoielni i najwy­
bitniejsi polityoy stronniotwa katoliokiego 
odgrywają rolę wodzów. Tntaj łąozą się z so­
bą w osobistej wymianie myśli katolioy z 
najrozmaitszych okolio Niemieo i przedstawi­
ciele wszystkich warstw ludnośoi katoliokiej; 
tutaj układa się i omawia plan przyszłego 
działania.

Program tyoh ąjaidów obejmuje wszyst­
kie niemal dziedziny nietylko religijnego, ale 
także społeoznego i polityoznego żyoia, a więo 
obok kwestyi świeckiej władzy papieża, szko­
łę, prasę, sprawy robotnioze, stowarzyszenia, 
dobroczynność i wreszoie sztukę chrześcijań­
ską. Na wszystkich tyoh polaoh, dzięki prze­
ważnie inioyatywie swyoh zjazdów, zdziałali 
katolioy niemieooy bardzo wiele. Najkorzyst­
niejsze jednak owooe wydały oiesząoe się 
ooraa pomyślniejszym rozwojem stowarzysze­
nie katoliokie. Stowarzyszeniom tym, pielą- 
gnująoym pośród swyoh uczestników ducha 
chrześcijańskiej miłośoi, wiary i nadziei, głó­
wnie zawdzięozaó należy, że w okolicach za­
mieszkanych przez ludność katolicką, sooya 

m m — m m m m m m m m m m m m m a—  g g

— Hryńkol Hryńko! a odbierz tam  ko­
nia od hrabiego 1 Dzień dobry hrabiemu 1

— Dzień dobry 1 A oóż tam pan robisz ?
— Jestem w szlafroka i w pantoflaoh, 

więo zejść nie mogę.
Tymozasem hrabia konia oddał i p ro ­

wadzony przez inną, w mniej złym humorze 
niż poprzednią dziewkę, do wieży zmierzał.

P zestąpiwszy próg znalazł się nawprost 
w pokoju mająoym pozory jakiejś prym ity­
wnej kanoelaryi gospodarskiej, lab lamusa. 
Z uiego i nim prowadziły pół schody, pół 
drabina na górę.

— Dzień dobry hrabiemu 1 Proszę tu, bo 
ja tu  mieszkam, a pod sobą mam kanoelaryę 
i salon... zarazem, ale hrabiego przyjmę w 
górnym apartamenoie...

Swieżodatski formalnie się baw ił: to mial 
byó salon, a on miał i ś ’ po tej drabinie na 
pierwsze piętro 1

— Odkąże pan tu  mieszkasz? -  zapy­
tał zabierająo się do wejśoia po drabinie.

(C. d. n.)

Krawaty nąjnowszych fasonów l 6Ltl Koszule, Kołnierze Magazyn Nowości E. Mackayskiego
Lwów, róg  ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Mąja.



AZETA. NABODOWA z  Środy dnia 31 Sierpnia 1898. Nr. 2*1
lizm ani w części tak groźnych nie wykazu- Tej energii ministra moinaby tylko przy- 
je  postępów, jak w protestanckich stronach klasnąó, gdyby było w niej więcej spokojnej 
Niemiec. konsekwenoyi. Tymczasem jej trochę brak,

Szczegółową nwagę poświęci^ą daled do j a ju t  przedewszystkiem p, Lookroy powinien 
roczne zjazdy katolików niemieckich, ta k , więoej hamować swą oratorską,swadę, która
;v.lsc\in w dzisiejszyoh czasach sprawom ro- 
b-.oni. zyo, środkom dążąoym do moralnego 
i m i‘cryaiaego podniesienia warstw pracoją- 

! i . il śii w tym kierunku poruszane na

go często unosi na manowue. Oto ostatni te­
go rodzaju wypadek. Podozas wielkiego ban 
kietn w Breśoie na pełne omżonośoi toasty 
przedstawicieli miaata, minister odpowiedział, 

zamieniają się z czasem we wnic- źe Brest jest najpiękniejszym portem fran-
*ii., -a k.oremi parlameatarca reprezentacja, 

'dc. śoi katolickiej, występuje następnie w 
ciele prawodawezem. Inicjatyw ie tej repre- 

nta^yi, a właściwie tych zjazdów, zawdzię- 
•ia ir ż  er, oje powstanie wiele ważnych bar- 
zo spraw, jduosząoych się do obrony robo- 

’u'ka, przed wszelkieg rodzaju wyzyskiem.
Fonrędzr  więo katohoką a sooyalisty- 

czną agitaoyą robotniczą istnieje zasadnioza 
r źnioa. Gdy bowiem agitatorowie przewrotu 
i rzyrzekają swym zwolenmko.u niepoohwytne 
j tiieś, nie dająoe się urzeczywistnić państwo 
\ ow izechnej miłości, równośoi i braterstwa, 
katolicka agitaoya opiera się na polepszeniu 
w praktyce warunków moralnego i materyal- 

fe'° ty ru  robotników.
Przedmiotem niemałej troskliwoś i ze 

strony zjazdów katoli, ów memieckioh jest 
także sprawa prasy. Chodzi przedewszystkiem
0 przeciwdziałanie wpływowi tej bezwyzna 
niowej, w najlepszym razie, a zwykle zohy­
dzającej nawet wprost Kośoiół i jego urzą 
dzeniu prasy, która pospołu z bezwyznanio­
wa szkołą najwięcej się przyozyzuia do pod­
kopania zasad moralnyoh wśród szerokioh 
wa-stw ludności niemieckiej. Obecnie na tern 
pc)n widoozn jest znaczne polepszenie. Ru­
chliwa j 1 rozwi^ .jącej się ooraz pomyślniej 
•prasie katolickie’ udało tię w ostatnioh cza­
sach przynajmniej z rodzin katolickich wyru­
gować prawie w zupełności to źródło zepsn-
ia i zastąpić e zdrową, prawdziwie ohrześoi- 

jańaką strawą duohową.
Wynik nic tak korzystny uwieńczył usi­

łowania zjazdów katolickich około wprowa­
dzania ducba ohrześoijańskiego do s-/,koł>. 
Dziwić się temu trudu Wchodzą bowiem tu­
taj v. grę ozy uniki i przeszkody, który oh u- 
sunięoie przekraoza siły tego rodzaju zebrań. 
Swoją drogą i w rz dc .••yoh kołach niem ie­
ckich, a zwłaszcza ipr oh, utrwalać się za­
czyna ooraz bardzi ; zikoname źe dotpoh
czasowy, p rz e w a ż  o, b jwyznaniowy system 
wy chowania p blbancg- , nie mońe wydaó ja-
1 .. *j ko pumy siu; h iwoc'w . Spodziewać się 
y; ięo rcoźna, źe powtarzające się na wszyst-

h zjazdach katol;Vów żądanie przywróoe- 
s-.k ie oharaatto:- chrześcijańskiego prę- 

d: c y późni oj b wysłuobane.
Po ityozny program zjazdów obejmuje 

kt tylko jed n, a mianowioie przywróoe- 
irio kiej władzy papieżowi. Oorywiśoie, 

:-,c-yt wielkiego praktycznego znaozenia 
t,ry-wiązywać : należy do tego postulatu,

go przez zgromadzenia, pozbawiona 
.. .ikiemo urzędowego oharakteru. Niemniej 

. ..nówić mu trudno poważnej apniojsłośoi mo 
rt-icej jA o  wyrazowi ?gjdnega*yozeuia dwu- 
d?.m t -iilionowej bLsku ludności. Na ostatnim 
i-.;- >: zie poruszono tazże myśl powierzenia 
Oj ca św. urzędu sędziego rozjemczego we 
wszystkich zatargach międzynarodowych. Na 
r&ib i a myśl nie jeat niozem innem jak 
tyiko pięknem marzeniem. Bjó jednak może, 
źe z czasem przybierze ona na siebie szaty 
rzeczy w wtośoi...

Ze

i? .

Paryż d. 24 sierpnia.
( Vo<k óą: p. Lockroy. — Pośrednictwo p. Cam- 
bcnu i r-a j  dziękczynne Hiszpanii i Stanów 
Zjcdncezoryth. —- Naprawa parlamentaryzmu)

M oistrr marynarki Lookroy zazdrości
; op*. ( ści, zażywanej przez Cava;ęrr!a?’a 
i .;>,!)•, rię na swoją rękę o oklaski '.iutna 
i :--bklau?5 prasy. Jego podróże do Brestu 
i Hawru nyły najlepszym tyoh pragnień do- 
r  < dem. P. minister dia wszystkioh przedsta­
wicieli władz i ludności misi słodkie słowa, 
a reporterami paryskioh dzienników, którzy 
go eskortowali, zajmował się osobiśoie z u 
przedzającą grzeoznożoią.

Brest jest najważniejszym portem wo­
jennym na półnooy Fraaoyi. Zarówno eska­
dra jak  fortyfikaoye nadbrzeżne przedstawiły 
s.-ę zwiedzająoym w bardzo korzystnem świe­
tle, wyrazem zaś tego zadowolenia był n ie­
spodziewany a wielki awans, którego dostą­
pił wic-:-admirał Fouraier, prefekt morski 
Brestu. P. Looaroy mianował go głównodo­
wodzącym eskadrą morza Śródziemnego, to 
jest powierzył mu najważniejsze stanowisko 
w marynarce franouskiej. Nominaoya ta wy- 
w; lała wiele zdziwienia, p. Fouraier je s t bo­
wiem jednym z najmłodszych wioe-admirałów 
i szereg mężnyoh dostojników floty francu­
skiej z< stał i ten sposób pominięty.

W marynarce franouskiej już  od dośó 
dawnego czasu ścierają się dwie partye: za- 
chL-wawoza, z którą sympatyzują wszyscy 
starsi oficerowie z poprzednim ministrem 
Besnard na ozele, oraz młoda, domagająoa się 
radykalnych reform. P. Lookroy zawsze sym­
patyzował z tą ostatnią i niejednokrotnie w 
izbie deputowanyoh ostro krytykował rutynę, 
w której zasklepia się zarząd admiralioyi. 
Teraz poozyna działać w kierunku, który da­
wniej popierał słowem.

ouskim na półnooy i że wielkie statki trans­
atlantyckie stąd powinny wyohodzió, nie zaś 
z Hawru. Była to zwykła obietnica zdawko­
wa, o której p. Lookroy nazajutrz zapomniał, 
ale reporterzy skwapliwie zanotowali te sło­
wa, a dzienniki rozniosły je  po oałej FranOyi. 
W tydzień później p. Lookroy odbywa uro- 
ozysty wjazd do Hawru, gdzie go przyjmuje 
bawiący tam podówozaa Feliks Faure. Przy­
kre zdziwier*el Publioznośó nietylko że nie 
krzyozy ,Viye Lookroy 1* — ale gwiżdże. 
Mieszkańcy Hawru wzięli na seryo uwagę 
ministra o statkach trausatlantyokioh i wy­
razili mu w ten sposób swoje niezadowo­
lenie.

Potem wszystko się uspokoiło, bo pan 
Lookroy umiał ooś obieoaó i Hawrowi. Zre­
sztą zoryentov ino się, że przemówień wypo­
wiadanych po dobrym obiadzie, przy szampa 
nie, nie można traktować poważnie.

Przyjęci Bm p. Lookroy w Hawrze zakoń- 
oaył swą wilegirturę prezydent rzeozypospo- 
litej. Toraz wtóoił do Paryża i zaraz na wstę­
pie odbyła się pod jego przewodniotwem ra­
da gabinetu. Minister spraw zagranicznych 
p. Deloanó, którego nieprzyjazne mu dzien­
niki nazywają zawsze „deolassś* — odozyta 
dziękozynne noty rządów madryokiego i wa­
szyngtońskiego za szozęśliwe podjęcie przez 
Franoyę pośrednictwa w zawai oiu pokoju 
Właśoiwie oała zasługa tego faktu należy się 
ambasadorowi rzeozypospoiitej w Waszyngto­
nie, p. Gam bonowi, który doskonale umia 
wywiązać si-j z trudnego zadania. Były gu­
bernator Algieru okazał się wytrawnym dy­
plomatą. W Hiszpanii przemyśliwają, jak oka­
zać mu wdzięoznośó. Wakuje jedno miejsoe 
w towarzystwie kawalerów Złotego Runa i 
rząd królowej regentki ohętuieby udzielił p 
Gambonowi tego p* wyższego odznaozenia, 
ponieważ jednak dotyohozas nie posiada go 
Faure, więo niepodobna dać go ambasidorowi 
Otriym a on prawdopodobnie inny wysoki or­
der, a prezydent rzeozypospoiitej zostanie ka­
walerem Złotego Ruua.

Wogóle Francuzi są dumni z zaszczyt­
nej roli, która w tym zatargu przypadła w 
udziale dyplomaoyi rzeozypospoiitej, jak ró­
wnie! z tego, że ostateozny trak tat pokojo 
wy ma byó podpisany Paryżu. Przytem to 
pośrednictwo usuwa owo rozdrażnianie, które 
na pewien czas zapanowało między Stanami 
Zjednoozonemi a Francyą. Piękne Amerykan­
ki zapowiadały kruoyatę przeciw modniarkom 
paryskim, dzienniki nowojorskie zapewniały, 
że noga Yankesa nie postanie na wrogiej 
ziemi franouskiej. Mimo oałej sympatyi dla 
biednej Hiszpanii, kupieotwo paryskie poczu­
ło dreszcz trwogi, klientela bowiem nmery 
kańska należy do najlepszych i milionerzy 
z drugiej półkuli zostawiają rok rocznie nad 
Sekwaną bardzo poważne samy.

Próoz tego martwili się oi wszyscy, któ­
rzy produkują oośkolwiek na wywóz, takimi 
zaś eksporterami są we Franoyi nietylko 
przemysłowcy, ale także literaoi i artyśoi. 
Niedawno p. Brunetere, po nim  p. Doum.o, 
objeżdżali główne miasta amerykańi kie z od­
czytami, zbierająo uznanie i dolary. Poozoiwa 
publioznośó Nowego Świata po większej ozę 
śoi n e rozumiała ani jednego słowa z wy 
kładów, zbierała się  w szak że  tłnmuie, by zo­
baczyć sławnych literatów franouskioh, Pó­
źniej jeszcze p. Karol Dorau ,eźiził po Sta- 
naoh Zjednoczonych i robił drogo płaoone 
portrety.

Teraz wreszcie pan Jane Hading, ar­
tystka dramatyczna, znieohęoona, że w Pary­
żu piękność bez talentu na soen.e nie popła- 
rs, ma zamiar pokazywaó się Yan&esom. Więo 
i w tyoh sferach zatarg francusko-amerykań­
skich budził wielki uiepokój, spodziewane 
zyski zdawały się bezpowrotnie oddalać. 
P. Gambon ułatwił zgodę i wszyscy Francuzi, 
mający ooź na sprzedaż lub na pokaz, cieszą 
się z tego bardzo.

Izba poselska będzie mięła do czynienia 
zaraz po wakaoyach z oałym szeregiem wnio­
sków swoioh ozłonków, zdążającyoh do zmia­
ny regulaminu izby lub sposobów głosowania 
i obliozania głosów podozas wyborów. Go do 
projektów zmiany regulaminu, to dotyczą one 
głównie interpelaoyi, poprawek i komisy i. 
Członkowie stroniotwa umiarkowanego ohoie- 
liby interpelacye ograniozyó do minimum: 
pp. Gellś i Ooachl np. ohoą, aby każdą inter- 
pelaoyę rozpatrywała przedewszystkiem komi- 
sya speoyalna i decydowała ogólnie, te jednak 
wnioski, nie mają widoków powodzenia; nie 
mają ioh również inne, dążące do wzorowania 
zwyozajów parlamentarnych franenskioh na 
angielskich, które powstały w zupełnie innych 
warunkach jak  n. p. do prowadzenia t. zw 
„komitetu oałej izby* ożył oałej izby, obra 
dująoej tylko w nieoo odmienny sposób nad 
pew nemi sprawami.

Natomiast prawdopodobnie będą grunto­
wnie rozpatrywane wnioski takie jak  p. 
Grauz, ażeby wszelkie poprawki, zamiast zjf> 
wiaó się w ostatniej ohwili podozas dyskusyi

i ulegać zaraz głosowaniu, były obowiązkowo 
przedstawiane, drukowane i rozdawane na 
dwa dni przed dyskusyą, aby wszelki wnio­
sek, zmierz&jąoy do zwiększenia wydatków, 
zawierał jednoozeżnie projekt otrzymania ró­
wnoznacznych doohodów, jak dep. Yaillanta, 
sooyalisty, aby publioznośó była wpnszczana 
na posiedzenia bez specyalnyoh biletów, jak 
M aretf, aby oała Izba była podzielona na 
wielkie komisye, odpowiadające ministeryom, 
gdyż teraz różne komisye mieszają się z so 
bą i przeszkadzają jedna d rug ie j; jedna z 
tyoh komisyi miałaby za zadanie przeglą­
dać tekst nowyoh praw przed i po ioh u- 
oh waleni u i rewidować oiągle tekst praw da- 
wnyoh, aby nie były w sprzeoznośoi z nows 
mi, jak to się teraz ozęsto zdarza.

Niemniej liczne wnioski zmierzają do 
ndoskonalenia sposobów głosowania powsze- 
ohnego i obliozania głosów, któryoh braki od- 
ozuli niedawno na sobie niektórzy dzisiejsi 
posłowie. Ghodzi im o to, aby każdy kandy­
dat miał prawo mianowaó d-legata do biura 
wyborozego i do komisyi cbliczającej; aby 
urzędnikom rządowym nie było wolno wypo­
wiadać się pnblioznia za ża inyin kandydatem, 
bo to wywiera naoisk na wyboroów, aby ta- 
jemnioy głosowania, często naruszanej ku po­
strachowi wyboroów, zależuyoh od kogokol- 
wiekbądż, lepiej przestrzegano, a to za po- 
mooą kabin odosobi ająoych, w którychby 
wyboroa, sam na sam tylko ze swoim sumie 
niem, pisał nazwisko swego kandydata na 
kartce, aby w każdej miejsoowośoi mer wy­
znaczał kandydatom równą maksymalną na 
afisze przestrzeń, gdyż obeonie bogaoze po­
krywają swojomi afiszami odezwy uboższych.

Deputowany Pourquery de Brisserin 
wreszcie wnosi, aby pensya poselska była 
wolna od ząjęoia sądowego i aby nie wolno 
jej było odstępować, a to dlatego, że dziś po­
słowie zadłużeni, bez śródków do żyoia, dają 
się skusić ajentom przekupstwa.

Z miejsc
Zakopane 28 sierpnia.

Zwiedziwszy Niemoy, Belgię, Holandyę, 
zawadziwszy i o stolicę mglistego Albionu, 
znużony trudami dalekiej podróży, a syt rozli­
cznych wrażeń, któryoh niepospolitej wartości 
piętno wybija się silnie na podróżniku — wpa 
dłem jeszcze na tydzień dla wypoozynku do 
naszej perły tatrzańskiej, do ukochanego, za­
wsze uroczo pięknego Zakopanego. Cudownie 
działa tu  przepyszna natura na ohore lub też 
nadwątlone nerwy. I wzrok i słuch i płuca 
mają tu  zadowolenie, rozkosz i błogość; to 
też oały organizm odświeża się i wzmaonia 
z gwałtowną szybkośoią.

Tak oddziaływj^ przyroda. Ale jesteśmy 
dziećmi wieku, licząuago ja ż  ostatnie miesią 
oe żyoia. Zaohwyoamy si«i naturą, ale w oi- 
ohcśoi d smagamy sią ohoó szczypty wygód i 
komfortu. Niestety i w tym roku na dobro 
zarządu Zakopanego w kierunku ulepszeń, u- 
łatwień itp. nic się zapisaó nie da. Jak  było 
w roku zeszłym i to poprzednich, tak i pozo­
stało. Gdy w sąsiednim Szmeksie budują ko 
leje zębate, tramwaje, oświetlają elektrycznie, 
kanalizują itd. — w Zakopanem oioho i spo­
kojnie, gdyż nawet i o projektach żadnyoh 
nie słychać, a dla uprzyjemnienia gościom po­
bytu po dawnemu służą drąoy bez miłosier­
dzia ze skóry górale, któryoh zuchwałość ró­
wna się obojętności śpiąoej , klimatyki*, trzę­
sące furki w dzień a wieczór oiemnośoi pra­
wie egipski) Skrzętnośoi i energii klimatyki 
nieohaj będzie dowodem fakt, iż od pięciu dni 
przeohodzę przez Chramoówki i codziennie 
studyaję tę samą rozwaloną ławkę, na którą 
wieczorem przy świetle słabo jarzącej a od­
dalonej latarni gdyby kto usiadł, pamiętałby 
przez dłuższy ozas, iż za tę przyjemność... 
zapłaoił taksę kuracyjną.

Pesymistyczne to słowa — nie przeozę 
— ale zaręozam, iż dziesięókroó byłyby one 
; eszoze przykrzejsze, gdyby nie widok prze­
pięknych gór i ohłonienie oudownego, balsa­
micznego powietrza. One to sprawiają, iż po­
mimo woli dobiera się nie tak ozarnyoh barw, 
akby właśoiwie należało. Na razie jednak 

trzeba oze1 ;nó i pocieszać się nadzieją, iż z za­
prowadzeniem kolei z Chabówki pozyska Za- 
copane i inne ulepszenia, nieodzowne już dziś 

dla przeciętnego śmiertelnika szukającego tu 
zdrowia lub wypoczynku.

Uroozą je st natura, ais trzeba jej dopo- 
módz a '"tedy nie trzy  do eztereoh, a le  dzie 
sięó tysięcy lub więoej osób rocznie przyje­
żdżać będzie do Zakopanego, które już  i dziś 
śoiąga nawet obookrajowoów. Na udowodnie­
nie tego nieohaj posłuży stwierdzone przeze- 
mnie następujące spostrzeżenie: Oto w je ­
dnym dniu przeohadzająo się usłyszałem gra, 
>y osób rozmawiające po angielsku, niemie- 

oku, węgiersku, rosyjsku i po francusku. Co 
do ostatniego języka uoho moje ani przez 
chwilą nie pozostawiło mnie w wątpliwośoi, 
iż francuszczyzna nie była naszą domorosłą, 
jeno oryginalną, zagraniczną. Wieleby więo 
ńeniędzy oboyoh tu zostawało, gdyby zarząd 

obudził się z letargu i zeohoiał pamiętać, iż 
oierpliwość nawet najbardziej zagorzałych 
miłośników przeczystej przyrody ma ta&że 
pewne granice.

Frzeohodząo do spraw bieżąoyoh tutej- 
szyoh zanotować należy liozbę gości przyby 
łyoh po dzień 80 bm. wynoszącą 8500 osób

Z powoda zbiżająoego się poozątku roku 
szkolnego z każdym dniem ubywa bardzo 
wiele rodzin, przybywa jednak spora liozba 
uciekinierów z Krynicy przerażony oh panu 
jąoą tam szkarlatyną.

Pogoda pannjo w oałej pełni; dawno już 
nie pamiętają ta tak pięknego sezonu. Przez 
oały miesiąc sierpień były tu tylko dwa dnie 
deszczowe, co w Zakopanem należy do nad­
zwyczajnych rzadkośoi. To też zakład dr-a 
Chramoa przepełniony (blisko 210 03Ób), toż 
samo i dr. piaseokiego, a i  inne pensyonaty 
me mogą się skarżyć na brak gośoi.

Powstał nowy hotel pod „Morskiem o 
kiem“ na Krupówkach, który ma spore po­
wodzenie,, gdyż wszystkie pokoje stale za­
jęte. Największem jednak oieszy się Płonka. 
Któż to je s t?  Oto zapobiegliwy, energiczny a 
doskonale rozamiejąoy swój interes oukie nik, 
który dzięki swym zaletom gospodarczym 
oraz dobroci artykułów spożywozyoh, jakie 
daje gościom, zaledwie starozyó może napły­
wowi Konsumentów. Od wozesnego poranku 
do półnooy pełno tu ludzi jedząoyoh i piją- 
oyoh, gdyż najprzyjemniejszą dla wszystkioh 
schadzką jest Płonka.

Ostatnią nowośoią jest będąoe na ukoń­
czenia sanatoryam budowane przez zaszczy­
tnie znanego młodego lekarza dra Hawranka. 
Jestto dom zdrowia obliczony na dwanaście 
łóżek dla piersiowo ohoryoh urządzony wedle 
ostatnich wymagań medeoyny. Brak tego ro­
dzaju zakłada dawał się tu silnie odczuwać, 
to też szanownemu eskulapowi należy się za 
to wdzięoznośó oraz życzenie zupełnego powo­
dzenia, w które nikt nie wątpi.

W tyoh dniach przybył tu  na parudnio- 
wy jeszcze pobyt Henryk Sienkiewicz. Zna­
komity nasz pisarz oieszy się dobrem zdro­
wiem . stale oddawał się turystyce. W dniu 

1 bm. wyjeżdża do Warszawy, oelem odbiorą 
figury Miokiewioza, która już przybyła z 
Włoch.

Zapewniają, iż konsoroyum złożone z pp. 
Paderewskiego, Sienkiewicza i Dłuskiego roz- 
pooznie w roku przyszłym t udowę przy ulioy 
Kościeliskiej ogromnego sanatoryam.

Kaźmierz te Lwowa.

Czas odnowić przedpłatę!
Przed pi sta na „Gaz. Nar.“

wynosi:
we Lwowie na prowinoyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztow 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a n y  a „ Ga z e t y  N a r o d o w e j  
we Lwowie,  ul. Karola Ludwika 8 (skleu).

K R O N I K A .
Lwów dnia 30 Sierpnia.

Zapiski osobiste. Do Zakopanego przy 
był w poniedziałek wieczorem marszałek kra­
jowy hr. Badeni. Po drodze zwiedził trasę ko­
lei, we wtorek rano udał się na drogę do 
Morskiego Oka, oelem przyspieszenia budowy. 
Po obiedzie oddawał wizyty, a potem przyj­
mował władze. Ocjjeżdża w środę.

Pożar w Grzybowlcach pod Lwowem 
pochłonął wozoraj 9 zagród ohłopskioh z oa- 
łą kresoenoyą.

Wielka uroczystaść kościelna odbędzie 
się w Rzeszowie dnia 8 września, w dzień 
Narodzenia N. Panny Maryi. Będzie to uro- 
ozystośó odnowienia koronaoyi oudownego o- 
brazu Bogarodzicy w kościele OO. Bernardy­
nów. Ceremonii dopełni ks. biskup Solecki z 
Przemyśla. Uroozystośó ta nastąpi w sto trzy- 
dzies to piątą rooznicę pierwsze koronaoyi ■ - 
brązu, a będzie połączona z rekolekoyami, 
które rozpoozną się 4 września, nadto z ozter 
dziestogodzinnem nabożeństwem.

Premie za rolnictwo uchwaliła rada po­
wiatowa trombowalska ustanowić na pamiątką
jubileuszu, cesarskiego w kwooie 800 zł. 
w roku bieżąoym. a w następny oh w kwooie 
300 zł. Premie przesnaozone są dla wło­
ścian. Oprócz tego rada powiatowa uprosi 
rząd, aby w jej imieniu złożył hołd u stóp 
trona.

Z powodu rozruchów. Żyda Bindera za 
prowokaoyjne zaohowanie się, za pokąsanie 
stróża noonego i za bioie pewnej chłopki w 
dniu 24 czerwca b. r. w Nowym fc uw.u pod­
czas zbiegowiska na rynku, skazał sąd nowo- 
sądeoki onegdaj na cztery miesiąoe ciężkiego 
więzienia z postem oo tygodnia, a Stańczaka 
na miesiąo aresztu za groźby wypowiadane 
przeoiw żydo n po pijanemu w Ciężkowicach 
27 czerwca.

Prooea przeoiw 55 chłopom zakliczyń­
skim, oskarżonym o napad na żydowską karo? 
mę, zacznie się przed krakowskim trybunb- 
łem 5 p. m.

Ostatni proo >8, w którym staną przed 
kratkami sądowymi ohłopi oskarżeni o zabu­
rzenia, naznaozono w sądzie krakowskim na 
22 pm.

Za napad na karozmę w Dąbrówoe Nie­
mieckiej i rabunek w niej stanęło we wtorek 
przed sądem uowosądeokim siedmiu ohłopów 
z Dąbrówki niemieckiej. Zabrali oni swemu 
karozmarzowi dużo wódki i kilka guldenów, 
a tego samego dnia jeszcze, tj. 24 czerwca br. 
wyprawili awanturę w szynku nowosądeckim 
Cbany Amsberdamowej.

Za współudział w rozruchach antyży­
dowskich zostało wytoozone śledztwo przez 
sąd przemyski przeoiw wójtowi z Wyszatyo 
Glińskiemu, który m.ał napadać na domy ży­
dowskie.

Nadużycie broul. Kuryer lwowski dono­
si o dwóch wypadkach nadużycia broni przez 
żołnierzy, które miały się wydarzyć na pro­
wincji, pierwszy między Pomorzanami a 
Brzeżanami, dragi w Złoozowie.

PP. Kunoewioz i Wojoieohowski jechali 
na wozie ohłopskim do Brzeżan, gdy nade­
szło d óch dragonów, którzy zapragnęli dal­
szą podróż odbyć wspólnie z nimi, a me 
czekająo zezwolenia, jeden z nioh, kapral, u- 
lokowal się na wozie obok farmana, drugi 
zaś wskoozył na tył wozu, czemu się właśoi- 
oiel furmanki sprzeoiwił i żołnierzowi w za- 
jęoiu miejsca przeszkadzał. Żołnierz rozło- 
szozony taką opozycją wyd ibył pałasz i oiął 
nim p. Kunoewioza w rękę, ten zaś czy z 
bola, ozy choąo przeszkodiió dalszemu roz­
bestwienia żołnierza, zeskoozył z woza na 
gośoinieo, lecz równocześnie otrzymał drugie 
óięoie pałaszem w głowę, oo widząc siedź, jy 
na wozie kapral zlazł również z wozu i pr y- 
łąezył się do swego kolegi, furman zaś, wi- 
dząo upadaj ąoego na ziemię Kunoewioza, za- 
oiął konie i poozął uoiekaó z Wojoieohowszim 
w stronę Brzeżan.

O jaki kilometr od miejsoa wypadku 
spotkali idącego w służbie! żandarma, które­
mu o tym napadzie opowiedzieli. Żandarm 
pospieszył natyohmiast na miejsoe wypad' u, 
aresztował zbrodniarzy i *abrat furmankę po­
rąbanego i zupełnie nieprzytomnego Kunoewi 
oza, który otrzymał 2 oięoia pałaszem i kilki 
pohnięó w piersi. Wskutek odniesionyon rań 
i upływu krwi Kunoewioz umarł w Brzeźa- 
naoh, osierociwszy żoną i 4 dzieci.

Wypadek powyższy miał Łajśó minione- 
nego tygodnia.

Dnia 27 bm. dwóch ułanów, którzy w 
Złoozowi i stali pod budą panoramy w tłumie 
i na wezwanie polioyi miejskiej nie choieli 
odejść, aż inspektor polioyi złoozowskiej po­
słał po patrol wojskową umknęli do prywat­
nego mieszkania, zajmowanego przez liozną 
rodzinę biednego sklepikarza i tam zajęli o- 
bronną pozyoyę, obsadziwszy drzwi i okno.

Wydobywszy pałasze, porąbali naprzód 
wszystko, oo się dało porąbać w mieszkaniu, 
stłukli paląoą się lampę i w oiemnośoi gro- 
z*li» że każdego porąbią w kawałki, kto się 
do nioh zbliży. Kapral polioyjny Horodyłow- 
ski i policyant Seńozuk, przybywszy na miej­
soe, mieli zamiar ubezwładnió eksoedentów 
leoz pierwszy Seńozuk, który się zbliżył dó 
drzwi, zojiał zraniony pałaszem w rękę i 
zmuszony był :ofnąć się a ułani rąbiąc zgro­
madzonych przed domem bezbronnyoh ludzi 
pokaleozyli tam w okrutny sposób jeszoze 
pięó osób. Rotmistrz 18 pułku ułanów Liszka 
przybywszy na miejsoe, wezwał ioh do odda­
nia broni, leoz ułani niezważająo nawet na 
jego rozkaz w obeonośoi jego cięli w głowę 
kaprala policyjnego Horodyłowskiego, raniąo 
go oiężko — wobec ozego rotmistrz zmuszo­
ny był oofuąó się wraz z polijyantem Kap- 
ozykiem, bo byliby obydwaj zostali pokale- 
ozeni. Gdy przybył patrol wojskowy od pie­
choty, składająoy się z 8 ludzi, ułani nie dali 
się im aresztować, wymyślająo i grożąc, że i 
ioh pozabijają. Dopiero patrol ułańska, skla 
dająoa się z 12 ludzi zdołała ioh ubezwładuió 
i zaprowadzić do aresztów wojskowych.

Krwawy dram at jam leńskl oiągle jest 
tajemniczy. Dotąd stwierdzono tylko, że Ka- 
pitańozuk, mordująo żydów, musiał ’byó do­
brze pijanym, oo go jednak do zbrodni po- 
pohnęło, tego niepodobna odgadnąć. Sam Ka- 
pitańozuk opowiada sam fakt ooraz to inaczej 
Karczmarz Spiegel twierdzi, że mu z d mu 
zginęło 12 zł i kolozyki, al) podoze.* rlWłz i 
u Kapitańozuka nic nie znaleziono. WszysV 
kioh poranionych żydów odwiezioio do szpi­
tala stanisławowskiego.

O pow i^ają, iż Fedio Kapitańozuk miał 
się w jesieni źenió. Pożyczył na wesele 80 zł. 
od Lei Spieglowej, a że narzeozona mu po­
wiedziała, iż żoną jego zostanie tylko wtedy 
gdy jej sprawi takie same kobzyki złote i  
brylantami jak  miała karczmami Lea, więo 
Fedio pewnego wieozora upiwszy się poszedł 
na m orderstuo — ohoiał się za jednym za- 
maohem pozbyć długu u Lei i zyskać kol­
ozyki dla narzeczonej.

Posłowi F . Krempie wytoozono śledź 
two karne pod zarzutem zbrodni obrazy 
majestatu Śledztwo prowadzi tarnowski sąd 
karny.

W  Podwołooiyskach zgorzały w ponie­
działek zaraz po południu w rynku trzy do­
my żydowskie, a równocześnie na jednem z 
przedmieśoi spaliła się żydoi ska obora, a 

niej para buhajów i kilkanaście oieląt. Pa­
nika w mieśoie z powodu wieśoi o podpale­
niach wzmaga się ooraz bardziej tak, że ży­
dzi pozamykali sklepy. Pogłoska się rozeszła, 
że już nawet schwytano jednego z podpala­
czy żyda.

W Radziwiłłowie miasteozku po stronie 
rosyjskiej zgorzało w poniedziałek 14 domów 
na żydowskiem przedmieśoiu. W ratuuku bra­
ła udział brodzka straż pożarna.

W  cyrku żydowskim w Tarnowie nie­
tylko clowni robią łatwe, ale niesmaczne du- 
woipy na temat gogów, ale w dodatku nieda­
wno przedstawili pantominę, w której Jezui­
ta umizga się do chłopki i za to podlega 
rozmaitym upokorzeniom.

Na agitację  socyalno - demokratyczni 
zapisał zmarły onegdaj w Krakowie szewo 
Józef Czernek 30.000 zł. astanawiająo spadko­
biercami t rymi Daszyńskiego, Marka, Suł- 
ozewskiego i Englisoha.

Oskarżony o skrytobójcze morderstwo 
wykonane na osobie ks. Feliksa Biesiadz- 
kiego i żony swojej Stanisławy z Ruoińskioh 
dnia 10 kwietnia br. Konstanty Józef Winiar­
ski stanął przad trybunałem sanockim sędziów 
przysięgły oh 81 bm. Trybunałowi przewodni- 
ozy prezydent sąd a dr. Sąhanek, oskarżam* 
wniósł prokurator Moor, a obrouy podjął się 
dr. N. Nebenzahl. Do rozprawy powołano 
ozterimh lekarzy, dwóch psyohjatrów i dwóoh 
sądowyoh lekarzy. Do rozprawy powołano 27 
świadków.

Szkołę realną, szóstą z rzędu w kraju 
otwarto w Jarosławiu i umieszczono ją  w b - 
dynku, który zajmowała szkoła realn znie­
siona w r. 1890.

O syonizmle. Kongres syonistów, otw ar­
ty  w niedzielę w kasynie miejskiem w Ba­
zylei jest z rzędu drugim. Zjeohało się około 
850 delegatów z całego świata. Balkon kasy­
nowy był przyozdobiony syonistyozpymi (!'

Maryan Gustowicz i Sp. G łów n y układ k o i trow erów) , p rz y tn r+ w  i części układowych z pierw uzo« 
rzędn ych fa b r y k  angiełukłch9 niemieckich i am erykańukicł
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flagami, w których cieniu usiadło wiele pań 
nawet ohrzaśoij&ńskioh. Herzl w przemowie 
swojej zaohęcał do żywego udziału w wybo- 
rach do zborów żydowskich, a wytykał rabi­
nom, że w modłach swoich Syon wielbią, no­
wożytny zaś Syon potępiają. Żalił się, iż mu 
na propagandę za żydowskim bankiem naro­
dowym odpowiedziano powątpiewaniem, czy 
żydzi założony dla siebie samych bank u trzy­
mać zdołają. Herzl mimo to zapowiedział, że 
taki narodowy bank żydowski joszcks w bie- 
żąoym roku powstanie. Na ostatek opowie 
dział Herzl rzeoz ciekawą, że mianowicie 
wieozorem podczas trzydniowej uroozyatośoi 
narodowej szwajcarskie grupy, biorąoe udział 
w narodowem śr/ięoie odpowiadały okrzyka­
mi „nieoh żyją żydzi" paniom żydowskim z 
kongresu, które powiewały oh ustkami. Słowa 
te Herzla wywołały entuzyazm w zgroma­
dzeniu.

Nordau, który omawiał położenie żydów 
we Franoyi za rok ubiegły oświadczył, iż 
sprawa Dreyfusa nie jest Bprawą żydowską, 
lecz francuską. Większość Franouzów wierzy 
w bajkę o syndykacie Dreyfasowskim, oo ma 
byó równym wymysłem, jak i bajka o krwi 
chrześcijańskiej w maoaoh, żydzi natomiast 
sprawę Dreyfusa uważają za sprawę prywa- j 
tną. Na żyaowstwo spada za to tylko hańba, 
mówił Nordau, że przyglądało się temu spo­
kojnie, jak  inni jego skórą kupczyli, ale u- 
sprawiedliwienie źydowstwa jest w jego re 
zerwie jaką zachowują.

W podobnym jak z Dreyfussem wypadku 
byłoby stanęło w obronie człowieka ste tysięcy 
żydów, a tym razem oo jest świetnym wyją­
tkiem, zaledwie para żydów sprawą się 
zajęło.

Potem Lazare i B jhar powitani okla­
skami urządzili owacyę dla Zoli, Picąuardt’ a 
i Soheurer Kestnera. Oświadozyli też, że wiara 
w syndykat żydowski w sprawie Dreyfusa ma 
swe źródło w wierze w solidarność żydowską, 
do której niestety niezawsze można apelować. 
Nordau w dalszym oiągu mowy wystąpił prze­
ciw przeciwnikom syonizmu w łonie samego 
źydowstwa, przeciw tym, których całe ży- 
dowstwo polega na ozytanin Heinego 1 ka 
halnyoh sądach.

Przewoaniozącym kongresu wybrano Her­
zla jego zastępcami Nordau, dr. Gastera z Lon­
dynu i dra Mandelstamma z Kijowa. Do pre- 
zodyum wybrany też został Lazare.

Herzl zawiadomił, iż robotnicy z bory- 
sławskioh kopalń prosili go, aby w ich imie­
niu podniósł skargę na ioh położenie, ale kon­
gres uchwalił tem się nie zajmować. Wolfsohn 
■ Kolonii chciał aby się kongres kwestyami 
społecznemi nie zajmował, ale kongres nie 
poszedł za tem zdaniem.

Na narodowy bank żydowski trzeba 24 mi­
lionów kapitału zakładowego, a dotąd miano 
już zebrać podpisów na dwa blisko mi­
liony.

Po kongresie odbędą się w Bazylei dwa 
zjazdy studentów żydów, z których jeden bę­
dzie wyłąoznie poświęcony syonizmowi, a dru­
gi na to, aby dać możność żydowskiej mło­
dzieży studenckiej, bez względu na to, czy 
należy, czy nie należy do syonisfców, wypo­
wiedzieć zdanie własne o syonizmie i wszel­
kich innych porządkach obeonego judaizmu. 
Dotychczas zapisano do rozpraw następujące 
trzy referaty: „Syonizm i assymilacya", „Syo- 
jiizm i socjalizm11, „Syonizm i oświata lu­
dowa".

Głównem pismem, jedynie i wyłąoznie 
syonizmowi poświęoonem, jest wychodzący w 
Wiedniu tygodnik Di* Welł. W nim koncen­
tru ją się wszystkie sprawy wszystkich syoni- 
stów oatego świata; on jest niejako naczel 
uym kierownikiem i organem nadwornym 
obradująoego obecnie w Bazjlei kongresu.

Die Welt redagowany w Wiedniu w ję ­
zyku niemieokim, jest też przejęty nawskróś 
ideami wielko-niemieokiemi, nienawidzi Pola­
ków w szczególności, a Słowian w ogóle i wi­
dzi jedyne zbawienie żydów w cesarzu i na­
rodzie wielko-niemieckim, który ujmie się za 
żydami i wyrobi im u sułtana pozwolenie na 
osiedlanie się w Palestynie. Inne pisma ży­
dowskie, np. warszawska Hacira uważa An­

glię za właśoiwą ku takiemu celowi pośredni- 
otwa międzynarodowego.

Wyrobić sobie pojęoie o tem, oo Dte 
Welł sądzi o Polakach, łatwo było podczas 
rozruohów w Galioyi, ale do szczytu niena­
wiści doszedł organ wiedeński po wypadku 
zabójstwa w Przyohodaoh, który miał ohara- 
k ter zwykłej zbrodni bez znaozenia wyzna­
niowego, gdyż podejrzenie padło nawet na 
zaaresz owanyoh karczmarzy żydowskich, kon­
kurentów po faohu. Die Welt z wypadku te ­
go doszła do wniosku, że „bestye galioyjskie 
różnią się od swyoh ozworonożnyoh kolegów 
po morderstwie, używaniem jedynie narzędzi 
praktycznyoh", że morderstwo to dało dowód 
świstu o oałkowitem zezwierzęceniu ohłopa 
gelicyjskiego itd.

Między żydami zaoofanymi nie ma weale 
stary oh panien. Przysłowie żydowskie twier­
dzi, że „nie ma klasztoru żydowskiego" w tem 
znaczeniu, że każda panna musi wyjió za 
mąż. Syonizm ohoe temu zaradzić i w tym 
celu pragnie założyć w Jerozolimie pierwszy 
klasztor dla żydówek, które nie mogą lub nie 
życzą sobie zawrzeć związku małżeńskiego.

Na dżumę umarło w Bombaju minionego 
tygodnia 2300 osób.

Nowy kostyum ratunkowy. W hambar- 
skim zakładzie kąpielowym Steinwerder na 
Łabie, odbyła się onegdaj próba z nowym 
senzaoyjnym wynalazkiem niejakiego Quitu- 
sa, Czeoha z Chebu. Jestto kostyum ratunko­
wy, ohroniąoy od utonięoia. Na oko niepodo­
bna go odróżnić od każdego innego ubrania 
ze sukna t. z w. loden, nie jest też wcale 
cięższy. Kto ma taki ubiór na sobie, może 
dowolnie długo utrzymać się na powierzchni 
wody, a im bardziej przemoknie to ubranie, 
tem odporniejsze jest. Próba powiodła się w y  
bornie. Podobno główną ozęśoią składową 
materyi, z której wyrabiane są te ubrania, 
jest sieró renów.

Jedyną szkolą pryw atną wydziałową 
we Lwowie je s t zakład prowadzony przez 
panią M. Zagórską, zaszczytnie znaną w dzie­
dzinie pedagogii i zasłużoną w tym kierun­
ku. Zakład jej, w którym nanka rozpoczyna 
się równocześnie z początkiem nauk w szko 
łach publicznych — ma ten przywilej, że je ­
go świadectwa mają taką samą wartość jak  
wiadec two szkoły publicznej.

Komitet obchodu jubileuszu ks. arcyb. 
Isakowlcza uprasza wszystkich, którzy mają 
arkusze adresu z podpisami o zwrot ich bez- 
warunko do 3 p m, do prezydyum komitetu 
we Lwowie.

W pisy do dziewięoioklasowej szkoły żeń 
skiej PP. Benedyktynek obrz. orm. rozpoczną 
się dnia 30 sierpnia br. i trwać będą przez 
kilka następnyoh dni. Zakład ten został w b. r. 
zorganizowany jako pięoioklasowa szkoła wy­
działowa połączona z czteroklasową szkołą 
pospolitą. Bliższej informacyi co do klasy 
dziewiątej udziela dyrekcya tejże szkoły na 
ul. Skarbkowskiej 1. 10.

Insty tu t wychowawczo-naukowy żeń­
ski imienia Walentyny z Trojanowskich Ho 
roszkiewiozowej przeniesiony został na nowy 
rok szkolny do domu na nl. św. Mikołaja 
1. 15 I piątro. Insty tut ten obejmuje: 4 klasy 
niższe w których nauki prowadzone są we­
dle planu szkół ludowyoh czteroklasowych z 
dodatkiem języka francuskiego i 5 klas wyż­
szych w któryoh zakres nauki odpowiada 
szkołom wydziałowym sześcioklasowym. Dla 
najwyższych klas dodane są jako przedmioty 
nadobowiązkowe roboty ręczne ozdobne i ma­
larstwo zastosowane do przemysłu. Do insty­
tutu przyjęte być mogą panienki jako pen- 
syonarki, półpensyonarki lub dochodzące u- 
czenice Do najwyższych klas mogą się wpi­
sywać panienki jako nadzwyczajne uozenioe 
na niektyre tylko przedmioty.

Konferencje.
W iedeń 80 sierpnia.

Komunikat urzędowy dzisiejszy opo­
wiada, że Thun, Banffy, Kaizl, Lukacz i 
Baernreither konferowali wczoraj od 10 
rano do 12, potem do 2 obradował gabi­
net austryacki, poczem o pół do 3 udali 
się Gołuchowski, Kallay, Thun, Banffy, Lu­
kacz, Kaizl i Baernreither na audyencyę 
do cesarza, któremu, jak donosi urzędowy 
komunikat węgierski z Budapesztu zdali 
sprawę ze stanu rokowań i odłożyli decy- 
zyę do dnia dzisiejszego.

W iedeń 30 sierpnia.
Jak donoszę, dzisiejsze dzienniki po­

południowe, ministrowie węgierscy powró­
cą prawdopodobnie dziś wieczorem do 
Budapesztu.

W iedeń 30 sierpnia.
Obaj prezydenci ministrów hr. Thun 

i br. Banffy, tudzież obaj ministrowie fi­
nansów dr. Kaizl i dr. Lukacs, zostali 
przyjęci o godż. 2 po południu na wspól­
nej audyencyi przez cesarza.

W iedeń 30 sierpnia.
Dziś o godzinie 2 po południu będą 

na audyencyi u cesarza obaj prezesi ga­
binetów hr. Thun i br. Banffy i obaj mi­
nistrowie finansów Kaizl i Lukacs.

Telegramy i telefonematF
W ied eń  30 sierpnia.

Prasa wiedeńska na ogół z entuzya- 
zmem powitała pokojową notę cara, nie­
które tylko dzienniki sceptycznie się o 
niej wyrażają, a inne wywodzą z niej 
kombinacye polityczne, że w Azyi nie 
przyjdzie do wojny, że na wschodzie 
Europy nie ma już materyału palnego, że 
trójprzymierze w tej chwili może razem 
iść z Rosyą, że mocarstwa musiały się 
już poprzednio zgodzić na treść noty itp.

W iedeń 30 sierpnia
W sprawie pokojowego okólnika ro­

syjskiego podejrzywa dzisiaj „Nowa Pres- 
se“, iż wydany został po to, aby winę za 
ewentualną wojnę między Rosyą a Anglią 
rzucić na Anglię. „Fremdenblatt" stwierdza, 
że za samo poruszenie myśli powszechne­
go rozbrojenia przez głowę ukoronowaną 
zasługuje na wdzięczność ludów. „Neues 
Wiener Tagblatt* oświadcza, iż pokojowa 
Austrya niewątpliwie do akoyi za powsze- 
chnem rozbrojeniem przystąpi. „Yaterland* 
zaznacza konieczność porozumienia się z 
papieżem w celu zaprowadzenia powsze­
chnego pokoju. Soeyalistyczna „Arbeiter 
Zeitung“ dowodzi, iż w dzisiejszych sto­
sunkach społecznych o pokoju powsze­
chnym nie ma mowy, a nastąpi on dopie­
ro z chwilą zwycięstwa socyalnej demo- 
kracyi. Prusofilska „Óstdeutsche Rund­
schau* nazywa okólnik manewrem dyplo­
matycznym a tak samo sądzi „Deutsches 
Yolksblatt".

P r a sa  30 sierpnia.
Na zgromadzeniu wczorajszem rady- 

kalno-postępowej partyi czeskiej przyszło 
do kłótni, wskutek której komisarz zgro­
madzenie rozwiązał, a potem powstała 
między zebranymi bójka, którą dopiero po- 
licya uśmierzyła.

Prag-i 30 sierpnia.
Robotnicy północno-czeskich kopalń 

w Dui, Bruei, Cieplicach i Komotowie, 
uchwalili rozpocząć zmowę w razie nie­
uwzględnienia ich żądań. Domagają się 
8-godzinnego dnia pracy i polepszenia 
płac. Ze strony pracodawców dotąd nie 
ma odpowiedzi na te żądania.

B u d a p e sz t  30 sierpnia.
Prasa węgierska przywiązuje wielką 

wagę do noty pokojowej cara.
K olon ia  30 sierpnia.

„Koelnische Zeitung* pierwszy na 
świecie dziennik otwarcie wystąpił prze­
ciw okólnikowi rosyjskiemu i oświadcza 
krótko i węzłowato, że Niemcy aui myślą 
chować miecza do pochew i odkładać 
karabin.

Berlin  30 sierpnia.
Prasa berlińska nie może się zoryen- 

tować, jakie zająć stanowisko wobec po­
kojowej noty cara. Wypowiada jak naj­
sprzeczniejsze sądy, na ogół jednak prze­
waża zapatrywanie, iż Niemcy nie mogą 
się rozbrajać.

B erlin  30 sierpnia.
Mnóstwo pogłosek powstało co do 

okólnika pokojowego rosyjskiego. Kanclerz 
Hohenlohe miał podczas pobytu swego przed 
kilku dniami w Rosyi konferować w tej 
sprawie z Murawiewem, a sam car miał 
pytać o radę cesarza Wilhelma. Z amba­
sady angielskiej berlińskiej ogłoszono, iż 
okólnik rosyjski znany był dyplomatom 
już na cztery dni przed ogłoszeniem go 
w „Prawitielstwiennym Wiestniku", lecz 
że zarazem podniesiono, na jak wielkie 
trudności urzeczywistnienie projektów car­
skich natrafi. W poselstwie Stanów oświad­
czono, że Stany nie zgodzą się na to, aby 
sprawę Filipin miała roztrząsać ewen­
tualna pokojowa konferencya międzyna­
rodowa.

B erlin  30 sierpnia.
Kanclerz ks. Hohenlohe dziś rano po' 

wrócił do Berlina.
H am burg 30 sierpnia.

„Hamburger Correspondent" zamie

Wiadomości giełdowe.

Ul. !-• 
?.t. w

209-30 di*' 212-- 
293 — do 29A
8 - -  'i o 3 8 8 —. Ha u ku 

ii: 10-— . Aki-ye 
do 212-—.

■■0- 
07- —

Iszczą następujący telegram z Petersburga:
Wymiana zdań pomiędzy cesarzem Wil­
helmem a carem Mikołajem w sprawie 
trwałego pokoju powszechnego stwierdzi-j200 
ła zgodność życzeń obu monarchów. n o  200

n   tfj, o : 5500 '/A. w.R zym  30 sierpnia. j*oo Vt.
Prasa radykalna rzymska podnosi! 

tylko trudności, na jakie urzeczywistnię- i korono:*'.'”'V-w 
nie myśli pokojowej noty carskiej mogą t . r • , 
natrafić. v

R iy m  30 sierpnia.
Rozeszła się pogłoska ze źródeł nie 

zbyt pewnych, że papież wysłał gratula- :
cyjny telegram do cara.

P aryż  30 sierpnia. ~
Radykalna prasa francuska bez wy- Banku 

jątku uważa myśli poruszone w pokojowej
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wyraża zdanie, że Francya w zasadzie i ,la(* Ang-o bmki 1S7 5Ó, Unionbanki ise--, L«*y
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Rima-M urani.i; dytowo ziemskie 
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! B u d a p e sz t o. 30 s ie rp n ia  Przed zasai niętiem  wezo-
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jżyezea p:etu. 1.00 50, W ęgierski b -a>  k r.d y t. a97-s5, We 
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B e r llu  d. 30  sierpnia. Przed zaniknięciem wczoraj­
szej giełdy notow ano: Kredyty 226 40, fc’taatsbany 152-90, 
Lombardy 33-10, Losy tureckie ■—

W ied eń  a. 29 sie rp n ia . N a poniedziałkowy ta rg  do­
wieziono — sztuk wołów tu ziiych i opasowych, w em 

nia CO do l08U tych 4000 jeńców hiszpań- '6l 4 sztuk z Oalioyi i Bukowi *y
  Płaco.r* za galicyjskie woły .-i2 do 34, — .5 do 37,

38 do 40 zł.
Teodor Romaszkan, do-u komisowy bydła we W iedniu

[M adryt 30 sierpnia. 
Władze hiszpańskie uwięziły wielu 

Karlistów a między nimi jednego z przy 
wódców Argellesa.

M adryt 30 sierpnia.
W Waszyngtonie zawiązano rokowa-

skioh na Filipinach, których Amerykanie 
na początku wojny wydali Tagalom (tu­
bylcom filipińskim) i z którymi ci się 
okrutnie obchodzili.

M adryt 30 sierpnia.
Rada ministrów nie zamianowała je­

szcze członków komisyi pokojowej. Mini­
strom spraw zagranicznych, kolonii i spra­
wiedliwości polecono wypracować projekt 
ustawy, upoważniającej rząd do prowa­
dzenia rokowań pokojowych.

Londyn 30 sierpnia.
Prasa po pierwszych zachwytach nad 

notą pokojową cara, zaczyna już podnosić 
trudności jej urzeczywistnienia.

L ondyn 30 sierpnia. ! Dniami o so d iin  S m inu t 10 po południu notowano na 
„Times" pisze, że dopóki Francya I gKśd*it> ł*i.:dań»ki«j : kredyty 361-37, węg. zakład kredy-

i Niemcy stoją wrogo naprzeciw
dopóty mrzonką jest wszelka myśl o po-Ui^r ) 6 . losy t-.ruuk** 6>.'-3>, u-n .ibanki 295 50
1 • f • 1 tja  1 ruble 12 *50 reat.i iiiiALaóska- —koju światowym. Zdaniem tego pisma m o-! 1
żliwą jest rzeczą, iż ostatni krok cara!----------------------------------------------------------
przyspieszy we Francyi wybuch wątpli-1 
wości co do wartości sojuszu z Rosyą. i 

Londyn 30 sierpnia.
Do .Biura Reutera* donoszą z Wa-

Z rynków towarowych.
5 w 4 w «!. 30 sie rp n ia . (Brr.-Mr ik t , rję5owsi . / ł a ­

m y  lwowskiej*) Ps.-.eni».i 8 2 5  do 8-4-j, iy to  6-25 
<!v 7-50. :.. ■'.r-jMrari* 6- -  -ii 7 — , jęazmisń p _-
eit-fuy 5"— de 5-50, oW.ie? 7 35 do 7 40, r iep a k  11-— do 
l l -25, groeh —"— do —-— w,*tn — -— no — —, u cienie
Jnii.*,! ■ •— dc- , nasi.'.;: a to n ep n e  — •— i a  ,
bob — do -• b o b ik — •— do — . b ieezka 9 — do
9"25. koni«s?yaa ełe*wom» g»!i*:. — d o  .. szwed
— — . biała ’ — . (.nyż • • ■_(■..

: . i a  f.i.ara 5-20 .!« 5 40, n.*wa — .— do —•—, chmiel 
o- , ebmiel nowy na 56 kl. od 7 0 — oo 

80 , sur. gotowy 17-— dr, 17-5(1. nr, term ,aa od
14 — J. 14-25, tymotka — -— do — •— W aran t y -------
dc — .
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Dniu. 30 s;erpnia. 

Hotel Zorza. A. br. Pmińska
szyngtonu, że nota hr. Murawiewa w spra 
wie rozbrojenia wywarła w tamtejszych 
sferach urzędowych wielkie wrażenie. Są-

z Kosmto-
y*ic, C. hr. Pruszyńsoy z Wołynia, J. hr. 
Weissenwolff z Ruskiej wsi, dr. Ł. Ziemiań­
ski z Przemysłu, A. Kiesler *. Dr o h o  by o a, T. 
Sroczyński z Jesła, P. v. MorD-z z Wigier,

dzą tam, iż zwycięstwo Stanów Zjeduo-|M Sawicki z Kijowa, F. Guzkowsk; ze Stryja, 
czonych nad Hiszpanią przyczyniło s i ę 'A. Skałka z Rożoiat.owa. 
wielce do wydania tej noty. Sfery oficyal- 
ne uważają plau cara za utopię. Zdaje się, 
że Ameryka nie weźmie czynnego udziału 
w proponowanej przez cara konferencyi 
pokojowej.

Londyn 30 sierpnia.
„Times" donosi z Manilii pod datą 

wczorajszą, że grono poważnych kupców

I ! :t»r

jedna 100.000 koron a a wie po 25.000
koct-n — oło są główne wygrane wielaiej 

, . , , o  i- i - iloteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy,podpisało memojyał do lorda Salisburego [Bąd^  wypł.iC0Ł6 gotówką z potrąceniem tylko
'*ą, aby użył swych wpływów dO|20% Pamiętać należy o tem, ż e  najbliższe

ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 15 
września br.

z prośbą, aby użył swych wpływów d o; 20% 
zniesienia zwierzchnictwa Hiszpanii nad 
Filipinami.

K onstan tynop ol 30 sierpnia.
Jak donoszą, żądanie rządu rumuń­

skiego, celem uzyskania od Porty pozwo­
lenia na utworzenie metropolii rumuń­
skiej dla Rumunów zamieszkałych w Tur- 
cyi, uzyskało poparcie ze strony rosyj­
skiej.

Dwóch studentów
z dobreg domu przyjmie rodzina ćystyngo- 
wfc.iv,-.. — Ćwiczenia w ręzmowe. w językach 
francuskim i nienazekim możliwe w domu. — 
Wiadomość w Admiuislracyt „Gazety Narodo­

wej pod literą : F. G.

Dział ekonomiczny.
— Lwowska dyrekcya kolei państwo­

wych ogłasza: „Górno-szląski ruch węglowy 
z Galioyą i Bukowiną. Z duiem 1 września 
1898 wchodzi w życie nowa taryfa na węgieł 
transportowany między G alicją i Bukowiną i 
Górnym Śląskiem.

H wrwsz* ur/ędownits kooc, i p n e z  m iast; *Viedań s.ib- 
weuiiyonowana m o n s .h ijs ta

Szkoła rysuii.^ów i malarstwa
H, Sti ihblow ,, I. A ucagass; 3 a St. Annaho . 

N ajstarszv D.stytut.
K urs dla pan i psnów. kurs i zuźbiarst v».

P ro sp ek ta  g ra tis .

Hotatki z podróży cyklisty.
Spisał

Jarosław Pieniążek.

(Ciąg dalszy).

Mamy w świeżej pamięci jego prześli­
czną stadninę, która podczas wystawy 1894 
prawdziwy zachwyt we Lwowie budziła. Nie 
będąc agronomem nie mogę się zapuszozać w 
szczegóły, aby nie palnąć jakiego głupstwa, 
które, jako już raz wydrukowane, jeszcze wię­
cej by mnie kompromitowało — powiem tyl­
ko krótko, że wszystko to oo tam w tym 
czasie widziałem, wprost mi zaimponowało, 
zarówno ładem jak  wszechstronnością. Prócz 
bowiem wzorowego gospodarstwa rolnego, 
obown koni i bydła, są tam młyny, browar, 
gorzelnia, wielkie gospodarstwo rybne, a świe­
żo budują wielką fabrykę oykoryi, która, obył 
szozęiliwie z oboą konkurowaó mogła I Co 
najbardziej zadziwia zwiedzającego ten zapa­

ły kąt kraju, to to, iż wszystkie budynki
d

gospodarskie i stajnie oświetlone elektrycz­
nie, nie wyłączająo nawet ohlewu. No! Świnia 
z przeproszeniem, karmiąca się przy oświe­
tleniu elektryoznem, to w każdym razie w i­
dok oiekawy.

W niedzielę dnia 24 lipca przed wy­
jazdem z Horodenki poszedłem na krótki pa­
cierz do kościoła fundowanego również jak 
i kościół ormiański przez Mikołaja Potockie­
go, starostę kaniowskiego.

Obie świątynie, jakkolwiek zewnątrz 
moono zaniedbane należą de bardzo ładnyoh- 
okazów budownictwa, a zwłaszcza rzymsko 
katolicka odznacza się rozmiarami i czystością 
stylu odrodzenia. Są też dwie cerkwie, jak 
mi mówiono również przez starostę kanio­
wskiego zbudowane, tyoh jednak z braku 
czasu nie oglądałem.

Robił głupstwa i szaleństwa to prawda, 
ale one minęły dawno, a przeżyły go domy 
boże liczne i kosztownie stawiane jako pokuta 
za zbyt krewki temperament. Dziś teś popeł 
nia się głupstwa, szaleństwa, a oo gorzej 
wprost łajdactwa, lecz ekapijaoyi dobrowolnej 
nie ma, chyba przymusowa... w kryminale i to 
tylko dla biedaków.

Taż za Horodenką na drodze do Żale- 
szozyk leśy wieś Serafińoe, w której dziwnie 
dorodny lud odznacza się innem jak w oko­
licy nbraniem zwłaszcza kapeluszami O szero-

okichj w górę wywiniętyoh kresach, kobiety 
zaś wiązaniem głowy do tureokiego sposobu 
wiązania zbliżonem. Ziemia tu wszędzie wy­
borna , jak nazywają tytoniow a, dobrobyt 
widoczny śydów mniej, jak  między Delaty- 
nem a Kołomyją. Drzewa brak wielki. Ladzie 
z nawozu robią plaoki oblepiają niemi oha- 
łupy i płoty. W ten sposób go suszą, z w 
zimie używają na opał. Paskudny widok 1

O godzinie pierwszej z południa, od 
strony Bukowiny z przez „Ortschaft" Zwi- 
niaozka wjeżdżaliśmy do Zaleszczyk. (Na Bu­
kowinie napisy tylko w języku niemieckim). 
Trzeba przyznać, że zarówno z tej strony, 
jak  też i z przeciwnej od Dobrowlan, którę­
dy w parę dni potem wjeżdżałem — Zale- 
szozyki, ożyli jak  tutaj lud nazywa: Zale- 
szozaki przedstawiają się oudownie. Jest to 
jak  wjazd do raja, do jakiejś ziemi obieoa- 
nej. Tuż przed samem miastem przejeżdżamy 
przez most zwykły, drewniany, mając po le­
wej wspaniały most kolejowy, podobno oudo 
budowy. Żałuję, że niezanotowałem sobie je ­
go długości i wysokośoi — ze wszystkich 
jednak jakie widziałem, oprócz w Tozewie 
nad Wisłą wydał mi się najokazalszym. Spra­
wiedliwość wyznać każe, że Zaleszczyki le­
piej przedstawiają się zdaleka, jak  z bliska. 
Zdaje się, że nietylko one jedne, i że los ten 
dzielą nie tylko z wielu miastami, leoz też

i wieloma bardzo ładnemi... osobistościami 
zdaleka. Widoki i z środka Zaleszczyk n ie­
zawodnie ładne, zarówno na skaliste i lesiste 
z jednej strony, jak  równe z drugiej brzegi 
Dniestru, ale jakiś dziwny brak powietrza, 
gorąco, zaduch i straszliwe kurz *, odznaczają 
niekorzystnie to miasto zewsząd górami zam­
knięte i pozbawione przewiewu. Natomiast 
klim at tu  wyborny, wszędzie ogrody, rodzące 
najpiękniejsze owoce, i to w takiej obfitość., 
że doprawdy zdumiewać się trzeba. Właśnie 
W czasie naszej obecności było tu  dwóch de­
legatów W ydziału krajóweg , a profesorów? 
uniwersytetu z Krakowa i Lwowa celem zba­
dania i zakupna ziemi pod krajową szkołę 
pomologiczną, dla której tu najkorzystniejsze 
miejsce. Za upatrzoną w Dobro wianach zie­
mię ofiarowano, jeśli się nie mylę około 
600 zł. za morg, ale jak  mi mówiono znalazł 
się ktoś taki, oo odradzał chłopom sprzedaży, 
„bo i tak za dużo palskioh szkół — i nie 
potrzeba nam polskich jabłek".

Naturalnie układy nie doszły do skutku, 
więc do pośrednictwa trzeba będzie użyć ży­
da, który na jednej i drugiej stronie po po­
łowie zarobi. A propos żydów jeBzcze słówko: 
Sławne są nietylko u nas morele zaleszczy- 
okie. Gdy się zaczyna pora ioh sprzedaży, 
pojawiają się nietylko w polskich, ale prze­
ważnie w niemieokioh dziennikach ogłoszenia

podpisywane rożnami aiezndnami tu niKomu 
nazwiskami, jako rzekomych właścicieli ogro­
dów, a skutek taki, że Niemcy się na takie 
ogłoszenia łapią, wykupują owoce posłane za 
pobraniem i dostają śmiecie, jakiego tutaj 
nawet trzodzie chlewnej się me daje. W re­
zultacie nieustanne reklam acje do urzędów 
tutejsayob, które takioh, jak  podano właści­
cieli ogrodow odszukać nie mogą, bo ioh nie 
ma — a jako ostateczny skutek zaohwiane 
zaufanie do polskich kupców, polskiej uazozi- 
wośoi i solidności — gdyż to jest po prostu 
tylko żydowski geszeft i wyzysk tak dobry- 
jak  każdy inny, lepszy nawet, bo bezkarny. 
A morele rozchodzą się stąd w olbrzymiej 
obfitości, teraz zwłaszcza, gdy od kilku mie­
sięcy zbudowano kolej — całemi wagonami. 
Czas by już wielki zająć się tym wywozem 
umiejętnie i uozoiwie, bcó wszak to boga­
ctwo kraju, a tak. mało mimy na wywóz.

(C. d. a.)
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zawierająca najlepsze alpejskie mleko.
N a j d a w n l ą j H *  p o r y n i i n l *

■  ■  " M  dla niemowląt i cierpiących na żołądek.
f t u  Aprobowana przez naj pierwsze medyczne zdol-

ności, od 30 la t we w szystkich szpitalikach dzle-
Próbr-e dozy wraz ze sposobem ożycia rozsyła 6  się ze składa głównego: F . BERLYAK, WTEN, I., Naglergasse Nr. 1. *^HI cięcych zaprowadzony. iS86

Na wystawie 3ut)llou«zowe] wystawione jest w dziale gospodarstwa Krajowego.
f i o i  i fwt ż  p< dobne p rep rra ty  w bardzo łudząco naśladowanem opakowania zostały  w prowadzone do handlów, należy przy zaknpnie dokładnie na to uważać, że każda doza zaopatrzoną 

*». r s e t J B l ł r w g  ^  . h w  mnsl no<1() Hfiłn wvnaiazCT 1W «sw *:M ^s a Da w ierzchnej etykiecie podpisem w łaściciela jeneralnego sk łada ,* J E \  B e a r l ] r » i A c c .

U T e s I l ć 1 0  m a c z h a  d z.11 l i --------------w T)T>t»r 17i ir wTfV T

b jć  m asi podp sem wynalazcy

KSIĘGARMA KATOLICKA

1 K  H L £ U .  m i L A U m )  

w Krakowie, Rynek 30
o trzym a/a  i poN.ea śwież wydane

Kazania katechetyczne
3 wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 lat rozłożone 
opracow ał

ks. Jan Ewangielista Zollner
Przek ład  z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-oe. Cen* egzempl. 
z<r. 6 '75 , pocztą o 42 et. więcej.

DosfcGnćłą iroactiegc Państwa

Śliwowicę
rozsyła także w skrzynSach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S liv o v itz -E x p o rt, Agram.

3031
B u h a j k i

Simenthal, roczne i młodsze są na 
sprzedaż w Jabłonowie, Suohost&w.

Pasaż HauNiuana
X. X > w o w ak ie

P h o t o  ■ P l a s t i o o n

Tegoroczny deserowy
od 31 sierpn ia  do 3 w rześnia je s t  

do w idzenia

5R 0BK E OdŁOSZEHI*
pi. i  oł. od w y rv .i .

1 IA 8 7 .Y N K I am erykańskie do siokania 
.VI m ięsa po z łr. 3-— i 3 F 0 , Maszynki 
am erykańsk ie  do robienia lodów, pojem no­
ści 1, 2, 3 l i t ry  po z łr. 5 '5 0 , 6 '50 i  7-50 
poleca P io tr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwow ie , plac K apitn lny 1 (naprzeciw 
katedry)

t * K O N C E S Y O N O W A N E J SZ K O L E
* m uzyczne K I. M arkiewiozowej roz­

poczyna się k u rs nauki fo rtep ianu  z dniem  
1 w rześnia. N auka w trzech  oddziałach 
od początku aż do wydoskonalenia grv. 
W pisy odbywają się codziennie w szkole 
przy ulicy T eatra lnej 1 .8 , I I  piętro  (p lac 
sw. L ucka). Tam że w ielki sk ład  fo rtep ia ­
nów i p ian in  z najlepszych la b r -k  po oe 
nach um iarkow anych z g w a ran c ją .

JE D E N  lu b  d w ó ch  pp. s tu d e n tó w  klas 
niższych g im n az ja ln y ch , lu b  rea ln y ch , 

znaleźć mogą pom ieszkanie z sałem  u trzy­
m ani. m i opieką w domu przy u licy Zy- 
blikiewieza 1. 3, n a  dole w podw órzu na 

praw  .

PO K Ó J b a rd .o  ładny na 
trze jest do wyn .ję cu  

nlic-y C hrzanowskiej 6. W

icrwszem pię- 
* w illi przy 

11 ość tam że

uóoty, z ow- 
dne, w pasy 

ne z pąsowem iub z zwiem , po z łr 
sztuka. Dwór Łnps-yn Brzękany.

' ftCO na konift- • i b B  tzej w ełny, iuz-

Miód patokal M a  Mera.
■ 1A

żółty podolski po 30 i 45 ot. słoik, 
biały lipowiec po 36 i 60 „ „

poleca handel

St Markiewicza
Lwów,  Bynek 1. 42.

&*1
I
%

m

stare i nowe spiże 
daje najtaniej

Emil Weiae-
W1£N

I. SaUtherg)iB» t 8.

Abazya.
Willa w w spaniałem położenia do 
samoistnego zamieszkania. Osło­
niona od proobów, z widokiem na 
morze, w cienistym ogrodzie, 7 
pokoi i kuchnia elegancko urzą­
dzone, elektryczne oświetlenie, 
wodociągi — od 12 września d<- 
najęoia. — Zgłoszenia : Abbazia, 
Willa Rosenhof. 3029

r«:< 500 H. *afw £rts a is  P erso  
nal r rd li  he-orgt coulaut uad 

d isc re t:
A grn tar  B a d a p e st ,

Fostlach 138.

Wstęp 10 centów. 3039

p. B rzezie
poleca do siewu:

1. Pszenicę ostkę regenerowaną pod
osobistym kierunkiem  prof. Dr. Prażmow- 
ik iego , dyrektora  Związku handlow ego  
Kołek rolniczych w Krakowie, po o en ie  
złr. 1 3 —.

2. Żyto polskie szczególnie na  g ru n ta  
e k k ie , którego słom a w yrosła  tego ro k u  
io 2 j/3 m. wysokości z wydatkiem  13 q 
z m orga po cen ie  10 z łr. 50 e t., w szystko 
ta  100 kilo z workiem  i dostaw ą do sta- 
cyi Podłęże za  pobran iem .

Zam ówienia przyjm uje także Z w iązek  
handlowy Kółek rołnlozyoh w Krakowie 
P ijarska 4. 3038

„ M o r a t h o n “  0zy n i każdy tytoń

„ M d r a t h o n “  do fajki smacznym,
, M d r a t h o n “  odejm uje z ły  za-

„ M Ó r a t h o n “  Paeh » Udziela wy-
„ M d r a t h O n “  bornego sm aku, a

„ M d r a t h o n “  je s t m ięszanką ro-

„ M o r a t h o n “  Ś lin ; prawnie za-

„ M d r a t h o n “  Strzeżona.
Do nabycia wszędzie , oprócz w trafi 

kach ty ton iu . Gdzie nie ma sk ładu , posy­
łam y za pobraniem  od z łr. 1-26 fran co  
z głównego sk ładu  : 2920

MóratU’ a
d r o g n e r y a  p o d  B o b r e m  w  G ra o u .

Dla odsprzedających znaozny rabat. 
P a k ie t  oryg. 30 et., p ak ie t próbny  10 et, 
G łówny skład : Felix Grlensteldl, Wlen I , 

Sonnenfelsgnsse 7. Telefon N r. 3491.

■  p  •w'*"® d° obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo-
- Oj M J- M  by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska L 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

Instytut wychowawczo naukowy żeński
I m i e n i a

m m  ś a k m m & b .  t a o t o a n m a

i 
ii Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej

we Lwowie, przy ulicy ów. Mikołaja I. 15, I. piętro.
M W p isy  rozpoczęte. B liższych w yjaśn ień  udziela  przełożona In sty tu tu  
I  Z o f ia  H o r o a z k le w lo z d w n a

    ■  — w — «
3015

n?&
wA

N a jn o w sz y  b a rd z o  w a żn y  w y n a la z e k  
p rz c e lw  słab o fie l m ę s k ie j.  Przez le­
karzy nnjlepi-j polecony. P rospek t w ko- 
pertach po 20 ct. w m arkach. J .  A u- 
gcn fi l d , e. k. w łaściciel przywileju, 

W iedeń, IX. T iirkenstrasse 4.

3 *» 6 a  S' » 
g a l a r

% K i?- <F- 
S  5? »  I

U £> i 
| -V &

k  2  9  Ki m ss n
■' 5' 1

m m m m m i

O  p i *

■  ■ S M

a w d z m  e

A r i so.

Pracownia Sukien Damskich
Franciszki Boumel

ulica Kręta 1. 7, II p.
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Die k. u. k. Intendanz des 11. Corps in  Lemberg 
hat den Einkauf von Roggen und Hafer fur die Militar- 
Verpflegs-Magazine in Lem berg, Czernowitz, Stanislau  
und Złoczów, dann fiir die M ilitar-Verpflegs-Filial-Ma- 
gazine iu Brzeżany, Kamionka strumiłowa, Kolomea, 
Neu Żuczka, Tarnopol und Żółkiew ausgeschriebon.

Die beziigliche Verhandlung findet bei der Corps- 
Intendanz in Lemberg am 15. Septem ber 1. J. um 
10 Uhr Vormittags statt.

Die naheren Bedingungen sind aus dem vollin- 
haltliehen Aviso in  der „Gazeta Narodowa" Nr. 233  
vom 23 September 1898 zu ersehen. 30l}7

. . .. . : jeżeli n a  etykiecie każdego pudełka wy- sT
#  drukow any je s t o r % e ł  i firma A . M o l l .  « l

HCclla proszki Seidiickie są niezrównanym środkiem przeciw w szystkim  cho *■ 
rooom Ir-ł^tka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n i e  ś c i g a n e .
C e n a  z a p i e o s ę t o o r a n e e u  r> / >>>.-. J s i r ,  w a l u t y  a u s t r .  _

-----------------------------------------------------------

5

=: s a s  r c s r s s :  ; ^ 5 s s 5  ^
Giswny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.

Upraszs <:ę P. T, Publiejaośct wyraźnie żądać preparatów MOLL A 
n»9Waó, które opatrcoLe o.-sr^nna podpisem. ”^ 0

SKŁADY W E L W O W IE : J tte iser xut. Z. Hacker ap t.; 8 t. Markiewicz, M usiałow iez & Jan ik .
— — — a*

"‘i

te  ty lk o  p r* )„ -  
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mmmm
. uprz. g a l i o .  akcyj. Banku hipotecznego

k u p u je  i s p r z e d a je

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Bródek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących:
Lw ów : Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego i Schwarza.— Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, 
Stenzla, Berglera i w d r o g u e r y i  Turzańskiego. — TJhnów: Kału- 
żnlackrego. — Rozwadów: Czarnieckiego- — Żołynia St. Toma­
szewskiego. — Kolbuszowa: Bembena. — Dynów : w aptece,— 
Kraków: K Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha I 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i Szancra. — Bochnia: w drog. I. Michnika. — Wadowi- 

Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka.
Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.— 

Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo­
zów : T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie­
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — J a ­
worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za­
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. — 
Tarnobrzeg: Denkera.

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Badomyśln koło  Tarnowa.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w yraźnie : Sapomen- 
tholu w yrobu Eugeniusza Matuli 1 
przyjm ować tylko oryginalny  w opa­

kowaniu, jak  rysunek zm niejszony ta  obok podany.

ce

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

P rzy ja zd y  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskieog

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Iokan (Suczaw y, H usia tyna, K ału sza)

„ 7’30 z Zimnej W ody od 8. m aja do 11. w rześnia w łącznie.
„ 7-40 z Janow a
„ 7-50 z T arnopola i Brodów n a  dworzec Podzam  ,-ze

7-55 ze Sokala i Kawy ruskiej
8-05 z Eawooznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja 

„ S'15 z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
„ 9-05 z K rakow a (W ied n ia . W arszaw y, W ieliczki , Orłowa przez Tzrnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborez (P esz tu ), Ohyrowa 
przez Przem yśl 

„ 10-35 z Ick an  (Suczaw y).
„ 10-45 z Ja rosław ia , Lubaczow a
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z K rakowa (W iednia, B e rlin a , W rocław ia), Chabówki i Now. 8ąc-,a 
przez Tarnów, Bzeszó - lub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Skolego, S try ja  (z H rebenow a tylko od 10 lipoa do 31 s ie rp n ia ) 
K a łu sz a , Chyrowa. 

pospiesz. 1-50 z Czerniowiee, B ukaresztu , Jass, H usiatyna, Kałusza
„ 2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy - ee, H usiatyna, Brodów n s dwo-

rzec Podzamcze
„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej a? dworzec główny

osobowy 5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) G rzym ałow a, Kozowy, Brodów n
dworzec Podzamcze 

„ 5-25 z Podwołoczysk itd . ja k  wyżej na  dw orzec główny
„ 5-40 z Ickan, Suczawy, Berhometu, 8. re tu , Kozowy, Podw yiokU ge
„ £-55 ze Sokala, B e łżca  i Lubaczowa

z Podwołoczysk n a  dworzec Polzam cze
z Podw ołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia , B e rlin a , W ro c ław ia , W arszawy) a Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Uzeszów i  P rzem yśl; Sam bora przez 
Przem yśl.

z K rakow a (W iednia, B erlina, W rocław ia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, N adbrzezia, Sam bora i  Chyrowa przez Przem yśl, 

z Janow a od 1. do 31. m aja wł. i od 16. do 30. w rz e ś ru  wł. co-
dzi. n n ie ; od i  czerwca do 15 w r/.śonia,tylko w św ięta i niedz.

z Brzuehowie tylko od 8. m aja  do 30 ozerwoa i od 16 sie rp n ia  do 
11. września w ł. 

z B rzuehow ie tylko od 1 lipea  do 15 sie rpn ia .’ 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław  ; z Ja sła , K ro tna , Sanoka 

M. Laborez (P esz tu ; przez Przem yśl, z Orłowa przez Tarnów  od 
1 lipca do 30 w rześnia; z Ja s ła  p zez Rzeszów ; 

z Janow a od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie p>wsz. 
z K rakow a, K iosna , Iwonicza, Mezó-Caborz orzez Przem yśl, W ie­

lic zk i, Lubaczowa przez Jarosław , Ja s ła . Rymanowa, 
z Podw łoezysk (Kijowa, Odessy) Br idów, K opycz/nieo u .  Podtm . 
z Ick an  (Gałaezu, Ja ss )  Suczawy, K im oolungu H asia ty u a . Pod- 

wysokiego, i  Kozowy ; 
z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•i Ławoeznego (P esztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, K ałusza, B orysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworu głów

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, H usiatyna, Suczawy
„ 6 -)5  do Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Po Iz.
„ 8-35 do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, Nadbrzezia

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 60 do K rakow a, (W iednia , W arszawy, Ohyrowa. Stróża przez Taraów

„ 9-15 do Skolego, H rebe.iow a v.d 10 lip ea  do 31 sierpn ia , Kałusa*, O hyrow a
,  9 25 do Janow a
.  9 35 do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, H usiatyna, Kozowy, G rzy­

m ałowa z dworoa głównego 
„ 9-58 do Podwołoczysk itd . jak  wyżej z dw orca Podzam cze.

9-55 do B ełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczow a

Noe
osobowy

a.
pospiesz.

3-04
3-30
5-10

osobowy 6 IC

tl 7-57

» 8-12

n
pospiesz.

8-31
8-45

osobowy
n

CO 
o

 
LO 

tH 
00 

Tb

pospiesz. 9-39

»

osobowy
a

9-45
9 55 

1U-30 
1215

10-55 do Ickan , Sopowa, B erthouiethu, Radowieo, Suczawy 
'  od 1 ..................

2*08 do Podwołoczysk ^Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzamcze

12-50 do Janow a od 1 lipea do 15. września w n iedziele i św ięta 
pospies*. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego

osobowy 2-15 do B rzuehowie tylko od 8 m ąja do I I  września w niedziele i św ięta, 
pospiesz. 2*40 do Ickan , Podwysokiego Kozowy, K ału sza , H usia tyna, K órósuiezo/Se ■ 

retu  (Jass, B ukaresztu)
„ 2 50 do K rakow a (W iednia, W rocławia, Berlina) Labaozowa przez J a ro ­

sław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub  T arnów  
osobowy 3-(.0 do Stryju, Skolego tylko od 1, m aja do 30 w rześnia w ł.; B orysław ia 

Chyrowa 
„ 3-11 do Janow a
„ 3 16 do Zim nej W ody tylko od 3 m aja do 11 w rześnia
„ 3-26 do Brzuehowie tylko od 8 m aja dc i l  września
„ 4 55 do Ja ro sław it, Sam bora przez Przem yśl.

:x k :

%

% Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

40i« A S T O I A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

A S Y m T Y  K A S O W E

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące ■' ('hotu 4*/,% A a y g n a ty  k a so w e  i  90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentov«. ća poc*ł|w e*y od dn ia  1- n»«Ja 1800  po 4 °/c

% 30-dnio’Aeic Winsinmi- wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31. h tyczu lc  1800. MMyrekcyu.

10 m edali za s ią g i.
Z X 7 \

X

JA K  I H K A T O n S Z
poleca niezaw odne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
m ianowicie

C H Y Ł O MF E I I L 1 1
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, tatrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer. 

P udełko  30 ct.

Papier a n t m olow y
ochrania od moli fu tra, su­
knie, porty ery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, karalachy, prusaki itp 

Flakon 50 ct.
M 1 K O T O N

niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lakon 50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 ct. 

Flakon 20 ct., 30 ct.

Noc 

osobowy

pospiesz.

osobowy

s i o

5-29
6-20 
6-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

10-40

11-00 

11-27

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laboroz (P esz tu ) 
Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, K rosna przez Przem yśl, Ja s ła  
przez Rzoszów, W ieliczki 

do Ławoeznego (M unkacza, P esztu) B orysław ia 
do Janow a od 1 czerw ca do 15 września tylko w dnie po wrze ln ie  
do lo k an , Radowieo, K im polung, Suczawy
do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocław ia, B erlina) jfezo-La 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów  od 15 czerw ca do 15 wrz 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławoeznego, (M unkacza, Pesztu) Chyrowa, K ałusza 
do Sokala, Rawy ruskie) 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janow a od 1 m aja do 31 m aja i  od 1 6  w rześn ia  do SO w rze­

śn ia  codzienn ie; od 1 czerw ca do 15 września w niedziele i 
św ięta

do Ick an  (Jass , Gałaezu) H usia tyno , K ałusza, Szep irow ieo  Nowo- 
e ie licy , Suczawy

do K rakowa (W iedn ia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyro ««, 
Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza (przez Erze m ysi) Ja sła , 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówai, Orłowa (p r* i, 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyń ja, U asia tyna  z dw orca g łó ­
wnego

ten  sam  z dworca Podzam cze

We Lwowie przy ulioy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halio- 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice I. 20 ; w Przem yślu 

w  ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. > >

P *  x 9

U W A G A :  Ozat 6rodkowo-et*ropejs1ei ró in i s it od ezazu lwowskiego o 36 mś- 
nut a  mianowicie 12 godz. w czasie żrednio-eu/opejsktm  =  12 godzinie 36 m inut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do 5'59 rano odznaczone są podkreśleniem  
liczb m inutowych  » objęte są t ł a a t e m l  ran. kam i. — B  wo inform acyjne e. k. ko ­
lei państwowych p r z y  u i. Trzeciego M a ja  w H o tt Im peria l, udziela w yjaśnień  
to sprawach kolejowych, sprzedaje wszetkieiwr odzaju bilety j a z d i  rozkłady ja zd y  
to formacie kieszonkowym.

U praszam y Szanownych czytelników , aby zam aw iająa lu b  k upu jąc  przedm ioty 
reklam owane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z d z ia łu  ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się  n a  Gazetę Narodową, jako n a  ź ró d L , skąd inform aeye 
swoje zaczerpnęli. T ak ie  powoływanie się bowiem w pływ a n a  rozszerzenie ogłoszeń 
jjjozety Narodowej. ____________________________

polecają swój apecyalny slsiaclFriedrich $ Al BedCOCk Farb, lak ierów , pokostów, a rty k u łó w  technicznych, gospodarczych i  dla potrzeh d o m o w y ch ._S a rb o lm eu m ^ T er , T ektury do
—  -  p ok ryw an ia  dachów, Cement, Gips, W apno hydrauliczne. N ow y cennik w y szed ł z druku i  je st  bezpłatnie do dyspozycyi.

Lwów, ul. Retmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 

Wydań ca i odpowiedzialny redaktor Platon  K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


